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Odroczenie decyzji I wojny

GENEWA, 1. 8. (wl.) Eden i La­
val wypracowali wczoraj wieczorem 
formułę kompromisu, której przyjęcie 
pozwoli być może zakończyć jeszcze 
dziś obrady nadzwyczajnej sesji rady 
ligi. Rada odroczyłaby na kilka tygo­
dni rozpatrzenie całokształtu konflik 
tu, pozostawiając Francji i Anglji, 
jako sygnatarjuszom traktatu z 1906 r i 
ku troskę o pokojowe załatwienie 
sprawy.

Formuła kompromisu przewiduje 
podjęcie prac nanowo przez komisję 
po jecłna wtczo - arbitrażową i mian owa 
nie 5-go arbitra. Rada zebrałaby się 
około 25 sierpnia (wedle innych infór- 
macyj dopiero 4 września) i jeśliby 
do tego czasu sprawa nie była załat­
wiona przez bezpośrednie porozumie­
nie zajęłaby się całością zagadnienia 
włosko - abisyńskiego.

Pozostaje niewyjaśniona sprawa 
zobowiązań nieuciekania się do woj­
ny. Angłja, oraz kilka innych państw 
domaga się, aby Włochy 'i Abisynia 
zobowiązały się nie użyć siły. Rzym 
zgadza się podobno na przyjęcie ta­
kiego zflfełswiązania, ale ograniczone­
go do czasu trwania prac komisji, tj. 
dó 25 sierpnia- Na to anglicy odpowia 
dają, że takie ograniczone zobowiąza­
nie nie ma znaczenia, bo i tak w naj­
bliższych tygodniach pora deszczowa 
nie pozwala jeszcze na podjęcie ope- 
racyj wojennych. Sprawa ta wyjaśni 
się dziś.

Na krótko przed północą, tekst for 
nuły kompromisowej został doręczo­
ny przez Lavala baronowi Aloisi dla 
niezwłocznego zakomunikowania M;i- 
ssohniemu. Obecnie oczekuje się odpo 
wiedzi włoskiej i abisyńskiej.

W razie zgody zainteresowanych

Napady band chifiskiclt
i rabcwaraie m iast

LONDYN, 1. 8. Na terenach Chin 
zdemilitaryzowanych ostatnio wsku­
tek żądania Japonji grasują obecnie 
bezkarnie wielkie bandy, które doko­
nują napadów nawet na miasta. Przed 
paru dniami banda złożona z 1.500 ln- 
jzi napadła na miasto 1 uping - Cł.ni 
i splondrowała 000 domów. Bandyci u- 
puowadzili z sobą 300 dzioep kobiet i 
mężczyzn, oraz 20 policjantów.

Korespondent ni jnieckiego biura 
informacyjnego w Pekinm Mii i lor, po 
rwany kilka dni temu pazu/, bandytów 
koło Kałganu, został zwiolniony i po­
wrócił do Pekinu.

Zbrojenia morskie  
Stanów Zjednocz.
WASZYNGTON, 1. 8. — Oświad­

czenie, złożone przedstawicielom pra- 
sy przez sekretarza stanu do spraw 
marynarki Swansona o dalszych zbro 
jeniaeh morskich Stanów Zjednoczo­
nych, potwierdził wczoraj prezvdcnt 
Roosevelt. Mianowicie prezydent o- 
świadczył, że rząd bada zagadnienie 
budowy nowych okrętów wojennych, 
aby dorównać zbrojeniom morskim in 
nych mocarstw.

Roosevelt uważa, że również for­
tyfikacja wysp na Oceanie Spokoj­
nym po wygaśnięciu traktatu wa- 
szsafdnó-skiaao- hedz.ie badsj)*,

na cztery tygodnie
na tę procedurę, projektowane jest 
odbycie konferencji sygnatarjuszy 
traktatu z 1906 roku, tj. Anglji, F ran­
cji i Włoch. Abisynja byłaby zapro­
szona do udziału w konferencji. Kon­
ferencja odbyłaby się we Włoszech, ce 
lem umożliwienia Mussoliniemu u- 
ezestniczenia w niej osobiście. Laval 
reprezentowałby w tym wypadku o-

sobiście Francję.
Ogólnie można stwierdzić, że zwy­

ciężyła teza francuska, wedle której 
należy zaoszczędzać obecnie lidze cięż­
kiego przesilenia. Anglja zrezygnowa 
la z dyskutowania całokształtu spra- 
W.Y; Sytuacja mogłaby jednak ulec 
zmianie, jeśliby projekt kompromiso­
wy nie został przyjęty przez strony.

MOSKWA GROZI...
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iW Moskwie od by? się światowy kongres Komintemu. Na kongresie powzię 
to szereg uchwał, które grożą burżuazyjńej Europie rewolucją i * innerni 
nieszczęściami. Na razie — na papie ze. Na zdjęciu — prezydjum ze Stali­

nem na czele.

Ze strachu przed Niemcami
„La Lfberte“ żąda

PARYŻ, 1. 8. — Omawiając nie- 
przejednian© stanowisko Malej Enten 
ty wobec problemu restauracji Habs­
burgów, senator Lemery zauważa w 
„La Liberte“, że tego rodzaju ustosun­
kowanie się w tak poważnej kwestji 
jest zbyt prostolinijne i negatywne, te 
raźniejsza sytuacja w Auśłrji /be mę 
że bowiem trwać wiecznie. • ibccność 
panującej uedziny byłaby więc dla A- 
uśtrji najlepszą gwarancją utrzyma­
nia swej niezależności od Ni-nucc Je­
śli zaś Mała Fnlenta odsuwa cwentu-

Wielkie oszustwo w Łodzi
Zarwał na 5 0 0  iys. i uciekł do Palestyny
ŁODŻ, 1. 8. — Ostatnio coraz częś­

ciej powtarzają się w Łodzi sprytne 
oszustwa popełniane przez kupców, 
którzy następnie uciekają do Palesty­
ny. Ostatnio zniknął w ten sposób z 
Łodzi Mendel Perlmutter, właściciel 
fabrycznego składu manufaktury przy 
ul. Piotrkowskiej.

Firma jego znalazła^ się juz rnz 
prs d bankructwem, wówczas jednak 
Perlmutter zdołał osiągnąć zgodę wie­
rzycieli na dobrowolny układ. Od tego 
czasu stał się wzorem punktualno-ci 
w spełnianiu swoich zobowiązań i re 
gulowaniu płatności. .,

Okazało się, że finansowa solidnosc

Perlmutfc ra była tylko manewrem dla 
uśpienia dostawców. Ostatnio zaczął 
on nabywać wielkie ilości towarów- nu 
kredyt. Kupował przędzę, przerabiał 
ją w jednej fabryce na muterjały,  ̂ a 
kończył jeszcze w innej, pn/ostając 
wszędzie winnym pokaźne sumy. Ku­
pował również i gotowe b wary. które 
sprzedawał nawet poniżej cen rynko­
wych byle tylko zdobyć jaknajwięeej
gotówki. . .. ,

Gdy zadłużenie urosło do sumy 3tw 
tys. zł-, Perlmutter przepadł Icz wie­
ści. Wierzyciele twierdzą, że uciekł do 
Palestyny.

Zgfoi. ‘mej ofiary
siras2ns» budowlana]

WARSZA ti, 1. 8. PAT. W dal- 
gzyirn ciągu tiw a akcja ratunkowa 
przy usuwaniu gruzów przy u'iey Fre 
ta 16‘. Wczoraj wieczorem zmarła 
wskutek odniesionych ran Szaindla 
Goldblatt. Jest to już 7-ma ofiara ka­
tastrofy. Obecnie trwa akcja przy 
umacnianiu pozostałych zagrożonych 
części domu. Pod gruzami dalszych o- 
fiar nie znaleziono, wobec czego wer­
sja, że brak jeszcze 7-imu osób okaza­
ła się nieprawdziwa.

C iągnienie  pirem jowej bs2yczki 
btsdow larsel

WARSZAWA, 1. 8. PAT W cza­
sie dzisiejszego ciągnienia 3 proc. 
premjowej pożyczki budowlanej, na­
stępujące prernje padły na numery: 
250.000 zł. na nr. 828385, zł. 50.000 na 
nr. 793942, po 10.000 zl. na nr : 66984° 
41.993 '689731 20341 157602 193714
815742 917177 455900 i 530370.

Isltpi! Sal mUM
JASTARNIA, 1. 8. PAT. W pew­

nej willi, w pobliżu dworca kolejowe 
go w Jastarni Józef Falezewski ’ za­
mordował swą żonę podżynając jej 
gardło. Falczewska poniosła śmierć 
na miejscu. Następnie tą samą brzy­
twą Falezewski poderżnął sobie gar­
dło i wybiegł przed willę, gdzie wkrót 
ee potem zmarł-

Na miejsce przybyła komisja są­
dowo - lekarska. Niezwykła ta zbrod­
nia wywołała na calem wybrzeżu 
wstrząsające wrażenie.

monarchii w Austrii
alność monarchistycznegi rozwiązania 
kwestji, to powinna wskazań w7 jaki 
sposób można skonsolidować obecny 
stan rzeczy i uczynić go trwałym. 
Prz j; grożenie wojną, która Rozszerzy­
łaby się na całą Europo, bynajmniej 
nie upraszcza się tego problemu. Nie­
zbędny jest w tym wypadku plan kon 
struktywny. Skoro zaś Mała E.ntenla 
odsuwa wszystkie dotychczas proponi 
wane rozwiązania, zachodzi 'mino po­
trzeba znalezienia nowych sposobów 
rozwiązania tej kwestji,

Międzynarodówka
bron. Abisynji

BRUKSELA, 1. 8. PAT, Kierow­
nictwo międzynarodówki socjalistycz­
nej, które niedawno przeniosło swą 
siedzibę z Szwecji do Braks,.li ogłosi­
ło pospołu z międzynarodówką s- cja- 
li,stycznych związków zawodowych j- 
dezwę w sprawie zatargu wiosko - a- 
bisyńąkiego, w której Wbełiy jkrosla 
ne są jako napastnik. Obywa zwraca 
się do ligi narodów z żądaniom zasto­
sowania sanlmyj, przewidzianych w 
pakcie ligi.

10 osób zabitych
NOWY JORK, 1. 8. -  W miejsca 

wości Temple w Texasie w katastralni 
kolejowej spowodu wyka’ojej.i:^ się |»> 
ciągu jest 10 osób zab; ycii i 20 ran­
nych.

-SĘ ofiar morza
" MOSKWA, 1. 8. — Urzędowo do- 
naszą, że w dniu 25 lipes. .'atuiięła pu* 
czas ćwiczeń w zatoce Eićskiej sowie­
cka łódź podwodna ,B 3‘ .

Załoga łodzi liczyła ńó ludzi; wszy
scy oni utonęli.

 :o:----
IOO w y p a d k ó w  śmierci

spowotóu porażania
NOWY JORK, 1. 8. — Panujące 

od dłuższego czasu w Stanach Środko­
wych niebywałe upały spowodowały 
już znaczne szkody na polach i dopro 
wadziły ludność do f i z y c z n e g o  wyczer 
pania. Dotychczas zanotowano przesz­
ło 100 wypadków śmkirci sp wodu po- 
rażenia słonecznego.
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P I
NIEMIECKO - JAPOŃSKI SZTAB PO­

MOCNICZY PRZY ARMJ I AB5SV.N- 
SKEEJ.

ATENY, 1.8. Eząd grecki udzielił swe 
go pozwolenia na wylądowanie 5 włos­
kich samolotów bombowych w miejscowo 
ści P haleron ,. znajdujących sic w drodze 

!do Afryki, wschodniej.
Nad Egiptem przeleciało już. w drodze 

na front abisyński 23 włoskich samolotów  
’wojskowych i to na wyraźne zezwolenie 
rządu egipskiego.

Wkoncu słychać, że Abisyn a zakupi- 
La w Niemczech większą ilość sainoio- 
tów, które w najbliższych dniach o łleeą  
do Addis Afaeba.

Przy abisyńskim sztabie generalnym  
pełnić będzie funkcje doradcy pomocni­
czy sztab-.niemiecko - japoński.

GÓRA WRAZ Z MIASTEM OBSUW A  
SIĘ BO RZEKI.

PARYŻ, 1.8. W Constantine w Algę - 
rji zauważono ubiegłej nocy gwałtowno 
obsuwanie się całej dzielnicy miasta, poło 
żonej na wzgórzu.

Pas ziemi długości około .-’P  lae-.raw i 
szerokości 80 metrów posuwa mą widocz­
ną szybkością w kierunku rzeki, prze,.ly  
wającej przez miasto, której koryto zo­
stało już częściowo zasypane.

Liczne d o m y  uległy  zawaleniu.
Przypuszcza się, że obsuwanie i c.ini 

spowodawaly podziemne źródła.

ŁOWCY GŁOW
Wśród dzikich szczepów HoweJ Gwinei

CZECHOSŁOWACJA W PRZE BE HANU 
POWAŻNYCH WYPADKÓW. 

W IEDEŃ, 1.8. Oficjalny organ slowac 
Kiej partji ludowej ,.Słowak“, w y c h o d ź ­
cy w Bratysławie, zamieszcza w osta'n.iu  
numerze znamienny artykuł, w któr/m  
■•twierdza, że sytuacja polityczna i gospo 
larcza Czechosłowacji pogarsza się coraz 
bardziej z dnia na dzień.

W szystko wskazuje na to — pisze dzień 
nik — że znajdujemy się w przededniu po 
ważnych wypadków politycznyVi, k tó re  
mogą się  stać rozstrzygające dla dalsze­
go ukształtowania się sytuacji w pań­
stwie.

Dzennik krytykuje ostro zgubną po­
litykę rządu czeskiego w odniesieniu do 
słowakóW, przyczem zaznacza, ze polity­
ka ta może wkoncu doprowadzić do sytua  
cji takiej samej, w jakiej znajdaie sie Ja  
gosławja w odniesieniu do Chorwatów.

M ANIFESTACJE HITLEROWCÓW  
W IEDEŃSKICH NA GROBIE ZABÓJ­

CY BOLŁFUSSA  
W IEDEŃ, 1..8. We środę w rocznicę po 

wieszania P lanetty, mordercy kanclerza 
Dollfussa, policja wiedeńska przed-śięwzię 
la daleko idące środki ostrożności na 
cmentarzu, celem zapobieżenia ewentual­
nym. demonstracjom narodowych socjali­
stów. Rozrzucili oni bowiem w osia* nich 
dniach wiele ulotek, wzywających do 
wzięcia udziału w demonstracjach.

Dotąd spokój nie został zakłócony.

WYBORY W ANG LII ZALEŻNE GD 
SPRAW Y ABISYŃSKIEJ. 

LONDYN, 1. 8. Dzisiaj parla­
ment brytyjski odracza się na okres 
rzęch miesięcy i zbierze się znowu 2>' paź 

dziennika dla dokończenia okecnej sesji.
Kwestja przyszłej sesji naraz e pozosta 

je niewyjaśniona, zależy on-t bowiem od 
daty wyznaczenia nowych wyborów pow 
-.zechnych. Decyzja w tej sprawie powzię 
ta zostanie przez premiera Baldwina za 
pewne dopiero w czasie jego pobyłn w 
Aix-les-Bains we wrześniu. Zależeć ona 
będzie od rozwoju wydarzeń międzynaro­
dowych .zwłaszcza od dalszego rozwoju 
kwestji ablsyńskiej. w lidze narodów. 

Naogól panuje przekonanie, że o ile  
onflikt nie zostanie załagodzony, wyno- 

•y w Angl.ri odłożone bedą do początku 
193G r. W tym wypadku, po zamknięciu 
sesji obecnej, możliwe jest odbycie wvlio 
rów powszechnych w końcu listopada. U- 
wzgledniająe ustawowy trzytygodn:owy 
okres od rozwiązania parlamentu do da­
ty  przeprowadzenia nowych wyborów, 
przewidywać można, że w tym  wypadku 
wybory powszechne odbyłyby się w ostat 
nim tygodniu listopada.

Jeśli m ieszkańca Nowej Gwinei, 
który  się za ludożerstw o dostał cła 
w ięzienia zapytać, dlaczego go uwię­
ziono, odpowie całkiem poprostu. ze 
nie wie. 1 będzie to odpowiedz zupeł­
nie szczera. A, jeśli się go pym ć jesz­
cze dłużej i natarczyw iej, w yjaśn i al­
bo, że biały człowiek zaprosił go tu 
w uznarłiu jego zasług i męstwh, da 
jąc  m u za ńie w ygodne m ieszkanie ’. 
karm iąc w ybornym  ryżem , nierów nie 
sm aczniejszym , niż wieczno r  już u- 
przykrżone miejscowe sago albo 
też, że, sam  kolekcjonując głowy ludz­
kie. nie chce, by mu w tern inni prze 
szkadżali. W reszcie — gdy jes t to 
m ieszkaniec nie z pohrzeża, łećż z głę­
bi w yspy — usłyszysz odpowiedź, że 
go w tom zam knięciu trzym ają  duchy 
zmarłych, więc niem a eo doćjekać m o­
tywów ich postępowania:. Bó są jesz­
cze pomiędzy ty  i’ll ludźm i tacy, któ­
rzy białych uw ażają  poprostu z k  du­
chy.... u

OLA ZD O BY CIA  „S IŁ Y  ŻY- i  
CIOWEJ14

M ieszkańcy Nowej Gwinei to n a j­
łagodniejszy pod .słońcem naród. D ob­
rzy, uprzejm i, usłużni, uczciwi, c ie r ­
pliw i. Dopóki, oczywiście, nie zacznie 
się przeszkadzać ich tradycy jnym  
zwyczajom. A, że są ludożercam i, eoz 
w tern dziw nego! każdy przecież ma 
praw o życzyć sobie jakuajdłuższego. 
życia i zdrow ia, a  jakiż na to lepszy 
sposób, niż zdobyć „siłę życiow ą1̂  za­
w artą  w ciele i zwłaszcza w mózgu 
człowieka!

Ich  ludożerstw o wcale nie .ert 
objawem  okrucieństw a. T ak  samo jak  
nic wspólnego z okrucieństw em  nie 
m ają najzażartsze  w ojny poszczegól­
nych plem ion pom iędzy sobą, chociaż 
olbrzymi procent ludności w nich g i ­
nie. Zato dzieci, poryw ane w czasie 
tych  w ypraw , zostają przez n a p a s tn i­
ków p rzy ję te , jak  własne, zn a jdu ją  
w obcych rodzinach czułą opiekę i jed 
nego im tylko nie wolno: pam iętać o 
swojem  pochodzeniu. Bo jedną  z głów 
nych przyczyn napaści na sąsiadów 
jes t w łaśnie zam iar porw ania  jaknaj- 
większej liczby dzieci.

SKROM NOŚĆ? — BA, N A W E T  
PUUDERJA!

M isjonarze w prow adzili u nich coś 
w rodzaju  ubrania. U branie to bardzo 
je s t skrom ne: m alu tka p rzepaska dla 
mężczyzn, coś w guście spódniczki dia 
kobiet. Noszą, je, godząc się z losem, 
lecz uw ażają  za caś niezm iernie n ie­
przyzw oitego. Obrazą jes t wymówić 
przy nich nazwę tych przedm iotów. 
Bo — rzecz zadziw iająca! niem a chy­
ba nigdzie na świecie ludzi rów nie - — 
do przesady i do p ru d erji — w sty d li­
wych. Is tn ie ją  całe wsie, gdzie m ęż­
czyznom i kobietom nie wolno pod 
żadnym  pozorem przebywać zę sobą 
— tylko m ale dzieci wyłączone są 
z pod tego zakazu. P a ry  m ałżeńskie 
osiedlają się daleko poza wsią i nie- 
zawsze naw et m ieszkają razem, lecz 
każde m a oddzielną chatę. Jeżeli m a­
ją  chatę wspólną, to pośrodku niej 
znajdu je  się przegroda.

„M Y R ZĄ D ZIM  ŚW IA T E M ,
A N A M I — K O B IE T Y 4*...

B rzydkie są te kobiety, jak  n a j­
czarniejsza noc. No, oczywiście mę 
żom swym w ydają  się ładne i zazdroś 
ni są o nie — jakby  dopraw dy było 
o co... N ie przeszkadza im to w p raw ­
dzie zabić żony, jeżeli ta  pod wzglę­
dem prac domowych nie okazuje s :ę 
„na wysokości zadan ia” — zabić c a ł­
kiem bezkarnie i przed nikim  się rne 
tłum acząc, bo zresztą n ik t nie pozwo­
liłby sobie w trącać się w tak  niedy­
skretny  sposób w p ryw atne  fam ilijne 
spraw y. Zresztą żona jest przecież 
w łasnością p ryw atną  męża, zakupio­
ną za odpowiednią ilość kam iennych 
siekierek, muszli i psich zębów.

Pomimo to jednak  nieraz swym 
małżonkiem rządzi czasem go mocno 
w garści trzym a — mąż zaś, który o 
swoją „panią11 tkliw ie dba, wcale nie 
je s t unikatem . O pow iadają nawet o 
takim  małżonku, k tó ry  do sw ojej cho­
re j żony przychodził regu larn ie  co

dziesięć dni do holenderskiego szpi 
ta la  na  wybrzeżu, chociaż droga stare, 
ląd  do jego wsi trw a ła  ni m niej ni 
więcecj, tylko dni cztery (w jedną 
stronę!) I  za każdym  razem  przynosił 
je j p rezen ty : bądź to kaw ałek m ięsa 
kangura, bądź jak ieś specjalne smac.z 
ne korzenie — tak , że isto tn ie  tylko 
poto w racał do siebie, aby tam  dla 
niej zdobyć ten  prezent.

t a j e m n i c z y  d e m o n
Poznać codzienne życie m ieszkań­

ców Nowej Gwinei nie je s t ła tw i , letz  
nie tak  znów bardzo trudno  dla eu ro ­
pejczyka. Lecz p raw ie  niepodobień­
stwem  jest zgłębić podstaw y ich ku ltu  
religijnego. W iadomo, że co rek u  od­

bywa się w głębi tam tejszych lasów 
wielkie jakieś święto, na k tóre ze 
w szystkich osiedli ściągają „w tajem ­
niczeni11. N iew tajem niczonym , d z ie ­
ciom i kobietom  w stęp je s t wzbronio­
ny pod ka rą  śmierci, szczegółów zaś 
nikom u nie wolno wydać, tak, iż 'u- 
byley, naogół dosyć w stosunku d:> 
białych rozmowni, w tym  względzie 
milczą ja k  zaczarowani.

Głucha wieść głosi, iż wówczas 
przybyw a na wyspę z za mórz i lądów 
jak iś  olbrzym  demon, aby swemu lą­
dowi dyktow ać rozkazy i p raw a i — 
zwłaszcza — zalecić m u jaknajw iększą 
ostrożność i nieufność wobec cudzo­
ziemców...

Urząi dla spraw żydowskich
w fiiemsgesli

B E R L IN , 1. 8. — N a wiecu p a rty j 
nyrn w M onachjum  osław iony „wódz 
F ra n k o n ji14 Ju liu sz  S tre icher w ygło­
sił mowę, w k tó re j zapow iedział bli­
skie utw orzenie specjalnego urzędu 
Rzeszy dla sp raw  żydowskich, w yra­
żając równocześnie nadzieję, że stano 
wisko kierow nika tego urzędu zosta­
nie pow ierzone jem u sam em u-.

■tzaam
W idocznie nie je s t  przypadkiem , że 

zapowiedź ta  pad ła  w łaśnie w M ona­
chjum , albowiem wiadomem jest, że 
k an d y d a tu ra  S tre ichera  na  w spom ­
niane stanow isko je s t popierane przez 
centralę  p a rtji, mieszczącą się w B ru­
natnym  Domu. D latego też m onachij­
skie koła  p a rty jn e  są lepiej po infor­
m owane o p lanach  utw orzenia „urzę­
du dla sp raw  żydow skich11, aniżeli ko 
la  rządow e w Berlinie, w. k tórych ło­
nie daje  się zresztą odczuć opór p rze­
ciw kreow aniu  takiego urzędu. P lano­
wi tak iem u sprzeciw iają się p-rzede- 
wszystkiem  urząd  d la  sp raw  zagranioz 
nych oraz m in isterjum  gospodarki 
Rzeszy.

Z drug iej strony  jednak  kola. p a r ­
tyjne. podnoszą, że jednolite  uregulo­
w anie całego kom pleksu Spraw ż y ­
dowskich je s t nieodzowne, skoro w y­
dane dotychczas; rozporządzenia doraz 
ne nie mogą być przeprow adzone je ­
dnolicie na całym  teren ie  Rzeszy.

Poniew aż w kolach politycznych 
panu je  przekonanie, . ż® miaro-dajne 
czynniki p a rty jn e  zdołają ostatecznie 
przeforsow ać swój postu lat, należy li­
czyć się z utw orzeniem  „urzędu d la

spraw  żydow skich14 w najbliższej 
przyszłości. J a k  słychać, jednym  z naj 
bliższych kroków w kam panji an ty ży ­
dow skiej będzie w ydanie przez w ła­
dze rządow e zakazu osiedlania się ży ­
dów w Berlinie.

M a się to odbyć w tej form ie 
jak  głosi kom unikat m ag istra tu  — że 
w przyszłości nowo przybyłym , potrze 
kującym  pomocy żydom, będzie odm a­
wiało się wszelkich zasiłków z fund  u- 
szów publicznych. Takich żydów bę­
dzie skierow yw ało się do m iejskich 
przytułków , poezem będą jak  najszyb­
ciej w ydalani z Berlina.
K U P C Y  ŻYDOW SCY W Y K LU C ZĘ 

N I Z JA R M A R K Ó W .
W pobliżu jedne j z kaw iarń  w 

C harlo ttenburgu  postrzelił narodow y 
socjalista  d y rek to ra  berlińskiej firm y 
konfekcyjnej żyda, poczem pod osło­
ną nocy zbiegł. Ciężko rannego prze­
wieziono do aresztu ochronnego, skąd 
po. w yzdrowieniu p rze transportow any  
m a zostać do obozu koncentracyjnego.

Prześladow anie żydów, katolików 
i członków S tałhcłm u trw a w da l­
szym ciągu. W e w szystkich m iastecz­
kach Niemiec wydano zakaz uczestni­
czenia kupców żydowskich w ja r m a r ­
kach tygodniow ych.

Kobietom  niem ieckim  nie wolno 
obcować niety iko z żydam i, ale i z cu­
dzoziemcami. P ra sa  niem iecka ostrze­
ga kobiety niem ieckie przed wdaw a­
niem  się 7, cudzoziemcami bez wzglę. 
du na  ich rasę.

Nowe pokłady piryty
odkryto pod Częstochową

W  osiedlu koionji uczniow skiej 
g im nazjum  częstochowskiego w K a ­
m ienicy Polskiej dokonano cennego 
odkrycia. Podczas kopania studni na  
głębokości 60 m etrów  na tra fiono  na, 
m inerał, którego próbki przesłano do 
zbadania do W arszaw y. Stw ierdzono, 
iż  , je s t  to p iry t, w ysokow arteściow a

ruda  żelazna, a  ponadto m inerał słu­
żący do w yrobu kw asu siarczanego.

N a teren ie odkrycia przeprowadzo 
ne będą badania  przy  pomocy p rzy­
rządów górniczych, ażeby w ym ierzyć 
rozległość pokładu p iry tu  i skalku lo­
wać, czy eksp loatacja  byłaby opłacal­
na,

Złodzieje w ©bozie nudystów
Ubrania są Jednak potrzebne

Ni daleko Barcelony znajduje się 
małe miasteczko Śava, koło którego roz 
bili obóz nudyści.

Nocą do obozu zakradli się złodzie
ie-

N atra fili na  skrzynię, w k tórych  nu 
dyści na  czas w akacyj złożyli odzież 
i w kieszeniach tych ubrań  znaleźli po 
kaźne sumy pieniędzy.

Zabrawszy pieniądze, dowcipni zło­
dzieje spalili owe ubrania, wychodząc 
z założenia, że albo up raw ia  się ku lt na, 
gości, alba nie.

P rzerażenie  nieszczęsnych synów 
na tu ry  po obudzeniu było bez granic.

Grom ada uradziła, że należy spro- 
kurować p rzyna jm n ie j jeden garn itu r,

by ktoś mógł złożyć skargę n a  policji.
Uszyto więc prowizoryczny s tró j z 

płótna żaglowego i nieszczęśliwy nu ­
dysta  w tym ' s tro ju  zjaw ił się w mia­
steczku na posterunku policyjnym  ku 
radości całego m iasta.

PRZY WŁOSÓW 
W Y P A D A  NI  II,
łupieżu, łysieniu stosu 8 się  mydło 

CHINOWO - CHMIELOW E 
i ESENCJĘ 

CHINOWO -  CHM IELOW Ą.—
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Samorząd rzemieślniczy zwraca u 
wagę na zasadnicze zmiany, jakie 
wprowadza nowe rozporządzenie o 
wyłączeniu pracy chałupniczej z pod 
przepisów praw a przemysłcwego.

W£ tytule rozporządzenia jest mo­
wa o wyłączeniu pracy chałupniczej 
z pod przepisów praw a przemysłowe­
go, w rzeczywistości zaś rozporządzę 
nie podaje dziesiątki tysięcy chałupni 
ków pod przepisy praw a przemysło 
wego. Dzieje się tak wskutek tego, że 
rozporządzenie uznaje za chałupni­
ków wyącznie osoby fizyczne, które 
na mocy umowy zawartej z nakładcą, 
samodzielnie lub wyłącznie przy po­
mocy osób, należących do najbliższej 
rodziny, przerabiają albo wykańczają 
przedmioty zamówione przez nakład 
cę, we wlasnem mieszkaniu lub w ir,~ 
nem miejscu, w którem tryb pracy 
jest normowany przed nakładcę. 
Oznacza to, że wszyscy chałupnicy, 
zatrudniający chociażby jednego p ra ­
cownika, prawnie przestają być cha­
łupnikami i podlegają przepisom pra  
wa przemysłowego, z pod których do 
tychczas byli wyłączeni.

Nowe rozporządzenie spowoduie 
jeszcze jedną zmianę zasadniczą. P ra  
eą chałupniczą mogły się zajmować 
dotychczas również osoby prawne, a 
więc i spółdzielnie. — Zgodnie z tem 
obowiązująca  ̂ obecnie -k lasyfikacja 
spółdzielni państwowej rady s pól dziel 
czej przewiduje istnienie spółdzielni 
chałupników^ narówni ze spółdzielnia­
mi robotników. Są to „spółdzielnie 
wytwórcze robotnikw i chałupników" 
(typ 14).

Rozporządzenie z dnia 27 maja bi 
uniemożliwia organizowanie spółdziel 
cze chałupników, stanowiąc wyraźnie,, 
że z pod przepisów praw a przemysło­
wego wyłączona jest praca chałupni-. 
cza tytko osób fizycznych.. Z chwilą, 
wstąpienia chałupnika, do orgardza- 
eji zbiorowej, np. do spółdzielni, prze­
staje on pod względem prawnym bvć 
chałupnikiem. W ten sposób jednmu 
pociągnięciem pióra odebrano chału­
pnikom możność łączenia się w spół­
dzielnie.

Jakkolwiek spółdzielczość może w 
wielu wypadkach pomóc chałupni­
kom, niezrozumiałe jest, w jakim  ce­
lu -wydano rozporządzenie, które s ta ­
wia pod znakiem zapytania samo 
istnienie spółdzielni chałupniczych, 
jako osób prawnych.

Zdaniem chrześcijańskich ovgani- 
zacyj rzemieślniczych szerokie okre­
ślenie w rozporządzeniu przemysłu 
ludowego stawia w ogóle pod znakiem 
zapytania całe rzemiosło wiejskie. 
Uprawiający przemysł ludowy miesz 
kaniee wsi, może przy pomocy człon­
ków rodziny posiadać w arsztat wy 
twarzać przedmioty użytkowe, bo me 
ograniczono tego wyraźnie, a tylko 
jako zalecenie wskazano, że m ają to 
być przeważnie przedmioty o cechach 
etnicznych opartych o miejscową tra  
dycję ludową. W tych warunkach każ 
dy mieszkaniec wsi, bez wykazania 
się  ̂ jakimkolwiek dowodem um iejęt­
ności, może bez żadnego sprzeciwu ot­
worzyć w arsztat pracy, a w praktyce 
ikie warsztaty w ogromnej większo- 

;ci będą niczem innem, jak  w arszta­
tami rzemieślniczemi.

Określenie przemysłu domowego 
przekreśla w praktyce zakaz ustawo­
wy uprawiania rzemiosła przez osoby 
bez odpowiednich kwalifikacyj. Obec

I
samorząd rzemieślniczy

nie absolutnie każdy, kto tylko zech­
ce może bez obawy uprawiać rzemiCi­
so, tylko pod tym  warunkiem, że w 
swoim warsztacie będzie pracował 
sam, bez żadnej pomocy.

Obecnie odbywanie nauki u mistrza 
zdawanie egzaminu czeladniczego, pra 
k tyka czeladnicza będą potrzebne tyj 
ko tym jednostkom, które w przysz­
łości zamierzają utworzyć taki w ar­
sztat rzemieślniczy, w którym mają 
zamiar zatrudniać obce najemne siły.

Organizacje rzemieślnicze podkre­
ślają, że problem chałupnictwa jest 
bardzo skomplikowany, że nie można 
go rozwiązać wyłącznie z punktu w i­
dzenia rzemiosła, gdyż pewien głos w 
sprawie posiada zarówno rolnictwo, 
jak  i przemysł, a szczególnie handel. 
Tem niemniej stw ierdzają one, że z a ­

gadnienie to wymaga rozpoczęcia pcw 
nej zdecydowanej polityki. Tymcza­
sem rozporządzenie obecnie sankcjonu 
je jedynie stan obecny nienormalny.

Ujemnie odczuje skutki tego rozpo 
rządzenia rzemiosło, a najmniej od­
czują to chałupnicy sarni’ na sobie, dla 
braku jakiekolwiek ich ochrony praw 
aej. Konsument niewiele na tem zys­
ka, a c-ała różnica, wypływająca ze 
zmniejszenia kosztów robocizny uto­
nie w rękach anonimowych nakład­
ców. Efektem tego rozporządzenia hę 
cizie dalsze zubożenie rzemiosła i 
zmniejszenie jego szeregóry. To też sa 
morząc! rzemieślniczy nie ustaje w 
zabiegach, aby stan wytworzony przez 
rozporządzenie o pracy chałupniczej 
uegł możliwie szybko gruntownej po­
prawie.

4
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OGRÓD, G abinety. W yk w intna  kuchnia pod kierownictwom  
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Ceny przystępne.
O liczne przybycie uprzejmie prosi Szanowną Klientelę
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Anglicy motoryzują arm ję i powiększają ilość ezolgów. Na zdjęciu — pró­
by z nowym czołgiem, stalową fortecą. Arnsja angielska ©trzymać ma 

kilkaset takich „krążown ików lądowych4*.

Polacy zagranicą

Zaledwie 21 dzieci polskich w Niemczech
chodzi do szkól

Pokost s z y f o k o s t f r n ą c y

fartom lifty i wilie
p o leca  po cen ach  n a jn iż szy ch

Skład M gterjałów  A pteczn ych  i Farb
S . W®!! ETA

D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  
ul. S obiesk iego  29.

Z 260 tys. dzieci polskich uczęsz­
cza do szkół polskich w Niemczech za 
ledwie 1636. Na 110 tys. dzieci pol­
skich w wieku przedszkolnym uczęsz­
cza do ochron 435 dzieci. Na 40 tysię­
cy dzieci polskich środkowych i zaeho 
dnich Niemiec uczęszcza na kursy ję* 
zyka polskiego 4172 dzioei. Do jedyne 
go polskiego gimnazjum w Bytomiu u- 
częszcza przeszło 200 uczni. Zatem nie­
całe 2 proc. ma możność uczenia się 
języka polskiego.

Na terenie Niemiec środkowych, 
gdzie mieszka około 250 tysięcy p 'la ­
ków, niema ani jednej szkoły polskiej. 
Są tylko kursy językowe, gdzie wolno 
nauczać tylko języka polskiego. O rga­
nizację szkolnictwa przeprowadza 
związek polskich towarzystw szkol­
nych w Niemczech. W roku bieżąiym 
ludność polska w Niemczech wygrała

zaciętą walkę o prawo jednego guuaa 
zjum polskiego w Niemczech, w Byto­
miu. Gimnazjum temu władze, pr//uł 
pierwszym egzaminem dojrzałości, nie 
przyznały t. zw. praw publicznych. J a  
ko protest, maturzyści gimnazjum so­
lidarnie nie stanęli do egzaminu. Za 
dzielnymi maturzystami stanęło cale 
społeczeństwo polskie w Niemczech ze 
swą organizacją związkiem polaków. 
Po dwóch miesiącach władze przyzna 
ły prawa publiczności i egzamin odbył 
się. Zdali wszyscy. Również dużych 
wysiłków wymagało przeprowadzenie 
budowy pierwszego polskiego lic -urn 
żeńskiego w Niemczech. Ostatecznie i 
tym razem udało się przeprowadzić 
polakom ich słuszne żądanie i w tym 
miesiącu już rozjaoczyna się budowa l i ­
ceum.

Str. 3

Szał prasy sowieckiej
Prasa sowiecka od dłuższego czasu 

zajmuje wybitnie napastliwe stanowi 
sko wobec Polski.

W ostatnich dniach dzienniki so­
wieckie znalazły znowu okazję do wy 
toczenia kampanji antypolskiej.

Słuszną też odprawę prasie so­
wieckiej daje „Gazeta Polska", pisząc 

„Ordynarne antypolskie inwektywy 
miotane przez całą bez wyjątku prasę 
sowiecką z okazji piętnastej rocznicy 
zajęcia Kijowa i Mińska przez czerwo 
nych — daleko pozostawiły za sobą 
wszelkie dotychczasowe wyczyny so­
wieckich publicystów, o kt irych ..nie 
zależności* od czynników miarodaj­
nych — polska opinja publiczna ma 
aż nadto wyrobione pojecie.

Zachowanie sie  prasy sow ieckiej w 
ostatnich czasach m usi w yw ołać zdu­
m ienie. Pakt n ieagresji, zaw arty  
I>rzez Polskę z ZSRR. n ie zawiera  
wprawdzie żadnych postanowień w 
dziedzinie propagandowo - prasowej— 
wszakże z ducha jego napewno nie wy 
nika uprawnienie do jednostronnego  
szerzenia wrogich uczuć przeciwko 
sąsiadowi. Toteż dążenie do zachowa­
nia dobrych sąsiedzkich i  kultural­
nych stosunków7 ze Związkiem So wiec 
kim, istniejące niezm iennie ze strony  
Polski, w takich warunkach , bodzie 
m ogło trwać jednostronnie^'.
W takich warunkach nie może być 

mowy o dobrych stcsunkach kultural­
nych i sąsiedzkich między obu naro­
dami.

 :o:-----

lichwaiy naczelnej 
rady adwokackie!

Naczelna rada adwokacka wydala osta 
tnio szereg ważnych dla palestry postano 
wień. M. in. rada zabroniła przyjm owa­
nia  do bance1 arji jako pracownika b y łe­
go w łaściciela biura porad, orau p osłu g i­
wania siq środkami ,które przysparzają  
klienteli z pokrzywdzeniem innych adwo 
katów, Rada uznała, że adwokat skazany  
prawomocnie na karć w iezienia za prze­
stępstwo na szkodę k lienta podłego skre­
śleniu z listy. W  dalszym  ciągu naczel­
na rada adwokacka uznała za niedopusz: 
ezalny udział aplikanta w7 dochodach pa­
trona, co prowadziłoby do zdobywania  
k lietn eli dla patrona, wreszcie ustaliła, 
że kandydat do stanu adwokackiego, któ­
ry będąc apbkantem  sądowym zajm ował 
sie  pisaniem  dla stron podań za wynagro 
dzeniem do tegoż sądu i udzielał za wy 
nagrodzeniem  porad prawnych osob -m, 
prowadzącym sprawy w7 tym  sądzie — me 
może być przyjęty następnie do advroka_ 
tury.

w  s p r a w i e  p r z e r w  w  w y k o ­
n a n i u  k a r y

M inister sprawiedliwości wydał okóinik  
w sprawie obliczania terminów7 kary wieź 
niom  .którzy korzystali z przerw w wy­
konaniu kary.

•W okólniku tym  wyjaśniono, że do po­
czątkowo ustalonego końcowego terminu  
odbywanej przez więźnia kary wiezienia 
lub aresztu, należy doliczać czas fas lyez 
n ie spędzony przez więźnia po/a wiezie­
niem  podczas przerwy wykonania kary-

Czas ten obliczać należy na niiedące i  
dnie według czasu kalendarzowego.

Jeżeli w ięźniowi udzielono kilkakrot­
nie przerw, oddzielonych od siebie j oby­
łem  w w iezieniu czas każdej przerwy na 
leży oddzielnie obliczyć i doliczyć do mor 
wotnego końcowego terminu kary.

Ir, i  - a ś ł  ■ _
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BOLĄCZKI n a s z e g o  ś r e d n i e g o  s z k o l n i c t w a
Różnica poziomów w szkołach krzywdzi uczniów

Zbliżający się nowy rok szkolny 
jtasuwa cały szereg refleksyj w rńż- 
lyeh dziedzinach, przedewszystłuem 
tdjiosząeych się do kwalifikowania 
się uczniów na podstawie uzyskiwa­
nych przez nich świadectw.

Zdarzają się wypadki, że ucznio­
wie, zaopatrzeni w doskonałe świa­
dectwa .jednej ze szkół nie mogą sobie 
dać rudy w innej szkole. Jest po­
wszechnie wiadomem, że poziom nauki 
w różnych szkołach, w różnych kura­
toriach, w różnych dzielnicach 1 olsai,
20 do różnych przedmiotów, jest bar­
dzo różny. Wiadomo, że młodzież, kto- 
,-a się kształci w szkołach średnich w 
Maiopoisce, a przechodzi do szkół sred 
,iich w kuratorjum \varszawsk?em, 
absolutnie nie może dać sobie rady. 
Nierzadko jest narażona na stratę ca- 
,ego roku studjów. Jest naprzyktad 
nie do pomyślenia, ażeby uczeń czy 
uezenica, którzy wyszli z klasy t II 
gimnazjum małopolskiego mogli 
przejść do ki. V III w zaborw rosy.;, 
skim, a zwłaszcza w kuratorjum war- 
szawsliiein, nie straciwszy roku. Na- 
odwfrót —  zdarzyć się może, że ucziho 
wie z kuratorjum warszawskiego nie 
dadzą sobie rady w innycli ©kręgach 
szkolnych.

Cos tu jest niewątpliwie nie w po­
rządku, bo fakty takie istotnie mają 
miejsce. Jeśli się przeprowadza refor­
mę'szkolną, to jednym z jej celów 
winna być również unifikacja syste­
mu szkolnego w tym duchu, by use 
było różnic tak rażących. Pewne róż­
nice niewątpliwie muszą pozostać. 
Można zgóry przypuścić, że poziom 
nauczania w gimnazjum małego ima.

może byt; suższy  ̂ aniżeli w 
gimnazjum miasta _ wojewódzkiego.: 
Młodziei wie przynosi tego przysto­
sowania, ani też nie sna otlpowiednicb 
środków pomocniczych, któremi roz­
porządza młodzież zamożniejsza. Od­
nosi się to nietylko do młodzieży, aio 
i do nauczycieli. Wiadomo, że w gim­
nazjach na prowincji niezawsz© by­
wają zespoły samyeh sił pierwszorzęd 
nych, że natomiast w ośrodkach any 
wersyteckieh, łatwiej jest o dober 
nauczyciela, posiadających wyższe, 
przedewszystkiem naukowe, kwalifi­
kacje. Oddziaływa przedewszysfkic.su 
to, że nauczyciel w większem ^mieście 
ma więcej naturalnych środków po­
mocy naukowej, niż w jakiemś za­
padłem miasteczku. To są różnice za­
pchli** za-ozumiaie, które ni© mogą 
zniknąć.

Ale jest właśnie szereg takich róż­
nic w poziomie nauczania, które naj- 
oczywiściej wpadają w oko a robią 
wrażenie takie, jakby co do pewnych 
przedmiotów realizowano w różnych 
częściach państwa różne programy. 
Należy się spodziewać, że po wpro­
wadzeniu w pełni reformy szkolnej 
różnice te zostaną usunięte.

Nasuwa się jednak jeszcze jedna 
uwaga dotycząca już egzaminów ma­
turalnych. * Poziom wymagań przy 
tych egzaminach jest oczywiście ̂  tak­
że dostosowany do ogólnego poziomu

9 W S « M W 5 W « t«

w szkole, a zatem bywa zazwyczaj w 
różnych szkołach różny- Nie mówimy 
natu raln ie  o szkołach różnych kale- 
goryj, oznaczonych literami A, Tl, C, 
ale przyjmujemy, że znajdujemy się
w zakresie tej samej kategorji. 1 łu 
trzeba przyznać, że istnieje dość znacz 
na różnica poziomów, a co więcej i 
ocen. Jest rzeczą jasną, że w gimna­
zjum o poziomie wyższym, znacznie 
trudniej uzyskać świadectwo dojrza­
łości, niż w gimnazjum o poziomie 
niższym. Jeżeli weźmiemy dwmch ucz­
niów o równych zdolnościach i rów­
nej pilności, to zdając maturę w dwóch 
różnych gimnazjach o różnym pozio­
mic wymagań, jeden z tycli  ̂ uczniów’ 
będzie w a l kwalifikacje niższe, dru­
gi wyższe.

W następstwie tego dzieje się pew 
na niesprawiedliwość. Jeśli dwaj ci 
uczniowie będą chcieli wrstąpić na wyż 
szą uczelnię na wydział, na którym 
przestrzegany jest f. zw. konkurs ma­
tur, to wyższość będzie miał oczywi­
ście uczeń z kwalifikacjami lepszemi, 
choć ukończył szkołę o poziomie niż­
szym. Nie można %vymagać od profe­
sorów uniwersyteckich lub od władz 
uniwersyteckich, ażeby byli tak dale; 
ee poinformowani o poziomie szkól i 
o wartości kwalifikaeyj.

Tego rodzaju nierówności nigdy 
nie dadzą się zupełnie usunąć, ale na. 
feży uczynić wszystko, aby nie byl© 
różnic zbyt rażących, które się rzecz 
prosta, bardzo przykro odbijają na 
młodzieży.

I Dziś: N.M.P. A nielskiej 
Ju tro : Znal, św. Szczepana 
W schód s k  óea: 4.05? 
Zachód słońca- 7.21

S Z K O Ł Y  P R Y W A T N E
w nowym roku szkolnym

M inister,!um W. R. O. P . ogłosiło wy­
kaz 381 pryw atnych gim nazjów  ogólno 
kształtu jących, oraz sem inarjów nauczy­
cielskich, które w rak u  szkolnym 1935.36 
posiadają p raw a szkół państwowych.

N a obszarze całego państw a jest a-5 
gim nazjów  prywafctych, z k tórych 141 po 
siada  pełne, a 14 niepełne praw a g im naz­
jów państwowych.

M niejszość niem iecka w Polsce posia­
d a  6 gim nazjów pryw atnych  z niemu*}- 
kim  jeżykiem  nauczania.

P ry w atn y ch  gim nazjów  koedukacyj­
nych jest w Polsce 87 (wyłącznie na p ro ­
w incji), m ęskich — 97, żeńskich — 141.

W ykaz m in is te ria ln y  obejm uje nadto

56 p ryw atnych  sem inarjów  nauczyciel­
skich, z k tórych 21 posiada w roku szkol­
nym  1935 — 36 pełne, a 35 niepełne p raw a 
szkól państw ow ych. Ż ogółu pryw atnych  
sem inarjów  nauczycielskich jest tylko 1 
meskie, -5 — koedukacyjnych i 50 -  żeń 
skich.

Ze wzglądu na niew ielki budżet . ja ­
kim  rozporządza m ini,sterjum  o,'w iaty,
średnie szkolnictwo p ryw atne  odgryw a u  
nas dość poważną rolę.

Duże znaczenie d la  s tan u  ośw iaty  w 
k ra ju  m ają  również pryw atno  szkoły [.o 
wszechne .k tórych je s t dość pokaźna licz 
ba. Obwód sosnowiecki, k tó ry  obejm uje 
całe. Zagłobie, liczy 27 powszechnych szkół 
pryw atnych .

Reorganizacja i zmiany personalne w magistracie
w Będzinie

W magistracie będzińskim pm-.pro ny. Urzędnicy tego wydziału zoslaną. 
wad zona została w tych dniach morga wcieleni do wydziału ogolnego. 
S S r J r ó w n o  w zakresie prowadzę Z dniem 16 bm wymówiono prac? 
nia zakładów i przedsiębiorstw miej- kierownikowi zakładu dla uposledzo 
skich jak również i personalna. nych umysłowo ochroniarce sieroouca

Wydział budowlany zostanie połą- w Sławkowie, kierownikowi «klad 
czony z drogowym i L s ić  będze na- dla gruźlików i kierowniczce przyLuł- 
zwe wydziału drogowo-budowlanego. ku dla starców w Okmdzionowu.

W ARSZAW A.
P iątek , 2 sierpnia.

h.SU Eiesń „Kiedy ranne w sta ją  zorze* 
6.33 Pobudka do g im nastyki. 6.86 G im na­
styka. 6.50. M uzyka z p łyt. 7.15. Dzien­
nik por. 7.45 P rog ram  na dzień bieżący. 
7.oi) „W skazówki prak tyczne-4. 800 A ud. 
d la  szkół. 11.57 Sygnał czasu z W m sz. 
Oba. A str. 12.00 H ejnał z K rakow a. i2.03 
.Viadomosci meteorologiczne, lz.05 Dzien­
nik poranny. 12.15' D ła naszych letnisk.
13.00 C hw ilka d la  kobiet. 18.05 P ły ty . 1330 
Z rynku  pracy. 15.15 P rzeg ląd  giełdowy. 
15.25 W iadom ości o eksporcie polek:to. 
15.88 P ły ty . 16.00 Odczyt z Katowic. 16.16 
K oncert ze Lwowa. 16.35 P ogadanka  dla 
chorych 16.58 Codzienny otic: tie & prozy.
17.00 K oncert ze Lwowa. 17.40 P ły ty . 184)0 
Szlakiem  autobusow ym . 13.15 C ala Polska 
śpiewa. 18.80 Rezerwa. 18.40 Chwilka spo; 
łeezna. 18.45 P ły ty . 19.05 P ro g ram  na  dzień 
następny . 19.15 K oncert reklam ow y. 19.30 
R ecital skrzypcowy. 19.50 Gawęda z W il­
na. 20.00 Skrzynka rolnicza. 20.10 Lekkie 
melod-je w wyk. O. O barskiej. 20.45 D/.ien 
n ik  wieczorny. 20.55 O brazki z życia daw- 
nej i  współczesnej Polski. 21.09 K oncert 
sym foniczny w yk ork. P . R. 22.00 W iado­
mości sportowe. 22.10 P ły ty . 23.00 W iado­
mości m eteorologiczne.

K ATOW ICE.
P ią tek  2 sierpnia.

6.30 T ran sm is ja  z W arszaw y. 8.20 Pro; 
g ram  ;aa dzień bieżący. 8.25 Wskazówki 
praktyczne. 11.57 T ran sm isja  z W arsza­
wy i  K rakow a. 13.35 K oncert ork. m andoli 
nistów . 15.15 Giełda, zbożowa. 15.20 Chwil 
ka społeczna. 15.35 T ransm isja  z W arsza­
wy. 16.09 Dostosowanie sio zw ierząt i roś­
lin  do życia wodnego. 16.15 T ran sm isja  z 
W arszaw y. 18.50 T ran sm isja  z W arszuwy 
i Lwowa! 17.40 P ły ty . 18-00 T ransm isja  z 
W arszaw y i K rakow a. 18..30 S ztuka pol­
ska na Ś ląsku przed' w ojną. 18.45 Płyty* 
19.05 P ro g ram  n a  dzień następny. 19.1.» 
K oncert reklam ow y. 19.30 T ran sm isja  z 
K rakow a. 20.00 P o rad y  r a d . )  o techniczno.
20.10 T ran sm is ja  z W arszaw y. 22.06 w ia ­
domości sportowe. 2210 Skrzynka srai.cn* 
ka. 22.49 P ły ty . 2300 T ran sm isja  z W artzą 
wy. .23.05 P ły ty .

nych wydziałów będzie inA Winter. 
Sprawy budowlane prowadzić będzie 
inż. architekt Rudzki. W projekcie jest

sko zastępcy naczelnika i referenta do 
spraw prawnych magistrat zaangażo­
wał magistra praw Parusiewieza, refe

^pp«s% K SZ| KZABiJA- -

Mb _ QWAOY
s r o b a c t w o
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m z. arcniteKi n u u zK i. w
również przeprowadzenie reortgauiza- renta starostwa grodzi -g 
cji w miejskim ośrodku zdrowia, Wy- wcu. 
dział gospodarczy zostanie zlikwidowa

Czy ogień na to .  Reden już wygasi
Na kopalni „Reden!< w Dąbrowie 

prowadzone są w dalszym ciĄgu bada- 
nia temperatury powietrza.

Badania te wykazują, że na głębo­
kości 170 metrów temperatura wyno­
si 30 stopni powyżej zera. Analiza wy­
kazuje brak tlenu w powietrzu, co do­
wodzi. że ogień na dole kopalni już
wygasł. .

Zamówiony przez dyrekcję kopami 
specjalny instrument do badania tem­
peratury na dole kopalni znajduje się 
;już w Dąbrowie i w najbliższych

Wisielec na cmentarzu w Oolonapu

dniach zostanie on zainstalowany. In­
strumentem tym będzie można prze­
prowadzać badania powietrza, na więk 
szych głębokościach. Kiedy będzie mo 
żna otworzyć zadekowane szyby, nara 
zie trudno określić. Fachowcy twier­
dzą, że proces wygasania ognia musi 
potrwać kilka miesięcy.

Kopalnia hr. Renard w Sosnowcu
przyjęła ostatnio do pracy 143 robot* E- r jY „ ,  u ~ kop. „Re-jników, zredukowanych z 
den“.

Gruźlica płuc je3t nieuleczalną i co-» 
rocznie, nierobiąc różnicy d la  płoi, wia 
ku i stanu, kosi m iljony ludzi. — P rzy  
zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
uporczywego, meczącego kaszlu i t p .  
stosują pp. Lekarze:

„BALSAM THIOCOLAN - AUE“ 
który ułatwiając wydzielania aią piwo 
ciny wzmacnia organizm i samopoezu 
cie chorego oraz powiększa wagą ciała 
i uBuwa kaszel.

r Onegdaj około godz. 1 popołudniu 
na cmentarz w Gołnogu przyszła 12- 
letnia dziewczynka Bagińska, aby u- 
rwać trochę trawy rosnącej tu obficie.

W pewnej chwili dziewczynka u- 
słyszala w pobliskich krzakach jakie? 
trzepotanie się i trzeszczenie gałęzi.

Ku swemu przerażeniu Bagińska 
spostrzegła, że na drzewie powiesił 
się jakiś mężczyzna.

Niezwłocznie więc pobiegła do gra­
barza, aby przywołać go na pomoc-

Po przybyciu grabarza okazało, 
się, że wisielec życie zakończył.

Ustalono, że samobójcą jest nieja­
ki Antoni Jelonek, zamieszkały na ko 
lonji Niemce.

Jelonek już w ub. roku usiłował 
się powiesić, zamiar jego jednak w 
porę spostrzeżono i udaremniono.

Przyczyną rozpaczliwego kroku 
był prawdopodobnie rozstrój nery/o­
wy, na który od dłuższego czasu cier­
piał Jelonek oraz złe warunki mater- 
jalne.

O L L A

P łatacśf podatków w sierpniu
W sierpniu płatne są następująca 

podatki:
1) d» la  sierpnia — zalicziia mie­

sięczna na podatek przemysłowy ul 
obrotu za r. 1935, w wysokości podat­
ku, przypadającego od obrotu, osią­
gniętego w lipcu br. przez przedsię­
biorstwa handlowe I  i II kat oraz prze 
myslotve I—V kat., prowadzące pra­
widłowe księgi handlowe oraz przez 
przedsiębiorstwa sprawozdawcze;

2) d» 15 s^rpn ia  — zaliczka kwar­
talna (za I I  kwartał) na podatek pr/.e 
mysłowy od obrotu za r. 1935, przez 
pozostałe przedsiębiorstwa, nie wy­
mienione w punkcie 1), a nie opłaca­
jące zryczałtowanego podatku prze­
mysłowego od obrotu;

8) d*> 15 sierpnia — zaliczka mie­
sięczna na poczet nadzwyczajnego po­
datku od dochodu, osiągniętego przez 
notarjuszy (rejentów) i pisarzy hipo­
tecznych w miesiącu lipcu br.;

4) do 15 sierpnia — podatek od e~ 
nergji elektrycznej, pobrany w cza­
sie od 16 do 31 lipća br.; do 20 sierp­
nia _  tenże podatek, pobrany przez 
sprzedawcę energji elektrycznej w 
ciągu pierwszych Id dni sierpnia br.;

5) do 31 sierpnia — nadzwyczajna 
danina majątkowa przez płatników 
I I I  grupy kontyngentowej (nieruchu 
mości miejskie oraz budynki wiejskie 
nie związane z gospodarstwem roi- 
nem);

Ponadto płatne są w sierpniu zale­
głości odroczone lub rozłożone na ra­
ty z terminem płatności w tym mie­
siącu oraz podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze z termi­
nem płatności również w tym miesią-

1
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1 Zagtębia
UWADZE MAGISTRATU SOSNO­

WIECKIEGO.
Dzięki przeprowadzanym pracom 

przy naprawie i brukowaniu ulic So­
snowiec zmienia swój wygląd.

Z głównych ulic miasta usuwa się 
„kocie łby", zastępując je kostką, a i 
ulice na przedmieściach doprowadza­
no są do poisządku. Szkoda tylko, żo 
nie wszystkie. Mieszkańcy ul. Sionkie 
wicza np. żalą się, że chodniki na tej 
ulicy znajdują się w bardzo złym sta­
nie. Również Idepskie chodniki są na 
ulicy Piłsudskiągo na Starym Sosno­
wcu, szczególnie pod Milowicami.

Wyłożenie popsutych chodników 
nowemi płytami nie wymaga dużych 
kosztów, ani wielkiego nakładu pracy, 
dlatego też m agistrat sosnowiecki po­
winien się tem zająć.

Z. Z. z. W YBIERA DELEGATÓW 
DO OKRĘGOWEGO ZGROMADZĘ 

NIA WYBORCZEGO,
Dziś odbędzie stę w sali „Kuźnicy" 

przy ul. Warszawskiej 22 w Sosnowcu 
zebranie wybranych przedstawicieli 
poszczególnych oddziałów ZZZ-u okrę 
gu 27, celem wydelegowania czterech' 
przedstawicieli ZZZ-u do wyborczego 
zgromadzenia okręgowego. Przedsta­
wiciele wszystkich oddziałów zebrać 
się mają o godz. 17-ej w sekretariacie 
w Sosnowcu ul. Piłsudskiego 8.

Dzieci polskie i  Niemiec na wywczasach letnich
urządzonych przez powiatowy zarząd P. 2, z. w Będzinie

W pięknej miejscowości górskiej 
w Koniakowie, obok Istebnej przeby­
wała na wywczasach letnich grupa poi 
skich dzieci z Niemiec.

Kolonja umieszczona została w pię 
knym nowoczesnym budynku szkoły 
powszechnej im. wojewody Grażyń­
skiego i obejmowała So dzieci z Nie­
miec, w tem 24 uczniów gimnazjum 
polskiego w Bytomiu. Dzi ci grupowa 
ły się ze wszystkich skupisk polaków 
w Niemczech.Widziało się tu więc dzio 
ci ze Śląska Opolskiego, Prus Wsetio- 
dnich, Pomorza Pruskiego, Westfalji 
N adrenji oraz dzieci pobratymczego 
szcz pu Łużyczan z okolic Budziszyna

Kolonja została zorganizowana i 
sfinansowana przez powiatowy zarząd 
polskiego związku zachodniego w Bę-

dżinie, głównie dzięki tąudom i zabie­
gom prezeski starościny Boxowej. Kie 
rownictwo kolonji spoczywało w rę­
kach prof. Sierki.

W ciągu pobytu na kolonji dziatwa 
polska nietylko wypoczęła po trudach 
nauki, ale przedewszystkiem zapozna­
ła się dokładnie z Polską przez liczne 
wycieczki krajoznawcze oraz przez sy 
stematyczn i pogadanki o Polsce współ 
ozesnej, prowadzone przez poszczegól­
nych wychowawców.

Prowadzona również była codzien­
na nauka języka ojczystego.

Pobyt dzieci na kolonji w Konia­
kowie został zakończony uroczystym 
„Wieczorem pożegnalnym", który od­
był się z udziałem publiczności i letni 
ków.

Kierownik kolonji prof. Sierko w 
krótkiem przemówieniu przedstawił 
znacz tnie kolonji dla dzieci polskich z 
Niemiec oraz pożegnał społeczeństwo 
Koniakowa dziękując za serdeczne u- 
stosunkowanie się do dzieci naszych 
rodaków z Niemitc.

W dalszym ciągu nastąpiły dekla­
macje, popisy, chór kolonistów i przed 
stawienie, a na zakończenie odbyła się 
zabawa.

IOedy dzieci odjeżdżały z Katowic 
zabłysła w ni jednera oku łza, a z od­
dalającego się pociągu dobiegł wzru­
szający refren hasła polaków w Niem­
czech „T nie ustaniem w walce, siłę 
słuszności mamy i mocą tej słuszności 
wytrwamy i wygramy".

K rw a w a  bójka w Dąbrowie
na tle nieporozumień osobistych

ODPUST M. B. A N IE L S K IE J 
W DĄBROW IE.

Dziś w Dąbrowie odbędzie się od­
pust z okazji Matki Boskiej Aniel­
skiej.

Porządek nabożeństw, jak w każdą 
niedzielę.

O godz. 6 rano godzinki, godz. G.30 
Jutrznia, godz. 7 pry  mar ja  godz. 11 
przedpoł. uroczysta suma, którą cele­
brować będzie ks. kan. Jankowski —• 
proboszcz z Sosnowca. Kazanie wygło 
si ks. Strugała, ze Strzemieszyc. O 
godz. 4-ej popoł. .odprawione zostaną, 
nieszpory, kazanie wygłosi ks. Miesz­
czański.

Zaproszeni kapłani słuchać będą 
spowiedzi św.

Na odpust zapowiedziany jest du­
ży zjazd księży z okolicznych parafij.

INTERPRETACJA USTAWY SAMO­
RZĄDOWEJ.

M iniaterjum  spraw  wew nętrznych wy­
jaśniło szereg wątpliwości nasuw ających 
się przy  stosow ania przepisów ustaw y sa 
rnorządowej w w ypadkach zdekom pleto­
w ania składu zarządu gm iny. M iuister- 
.ium ustaliło  m, in. że w wypadkach, gdy 
brak je s t przełożonego gm iny i jego za ­
stępcy, ustanow ić należy tymczasowego 
przełożonego gm iny; zarząd tak i nosić bą 
dzie nazwę tymczasowego rządu gm iny, 
przyezem kolegjum  zarządu stanow ią s 
przełożony gm iny i dotychczasowi ławni* 
ey. Gdy brak  je s t pewnej liczby ławników 
przełóż, gm iny zaś pozostaje n a  stanow i­
sku, wówczas do czasu ukonst. sil; nowo- 
wybranego zarządu przełożony gminy 
spraw uje cały zarząd z ograniczeniam i 
w ynikąjąeem i z postanow ień ustaw y sa­
morządowe j  .analogicznie do sytuacji j a ­
ka pow staje w skutek rozw iązania zarzą­
du,

— Osobiste. K ierow nik w ydziału finau 
sowego sejm iku będzińskiego p. F r. K o­
w ara  w yjechał na  urlop wypoczynkowy-

— P rezydjum  sekcji dozorców got.ii- 
cze-teeiiiiicznych P.ZZ.P.P. i H . w Sosno­
wcu zaw iadam ia wszystkich zaipterosow a 
nyeh. że w najbliższa niedziele o godzi­
nie 10 i pół odhedzie się w lokalu  zwiąr.Łu 
w Sosnowcu przy ul. Sienkiew icza 17-a 
miesięczne zebranie członków zarządu i 
delegatów sekcji dozorców górniczo tech­
nicznych.

Prezydjum  sekcji uprasza wszystkich 
członków zarządu o punk tualne p rzyby­
cie na  zebranie.

— Zarząd związku legjonistów  w Cze- 
iadzi kom unikuje wszystkim członkom iż 
po k a rty  uczestnictw a i  zaśw iadczenia n a  
zjazd legjonistów w K rakow ie należy s’Q 
zgłaszać do in tendenta  szp ita la  w Czela- 
dzi p. F lorczyka do 5 bm. w godzinach' 
od 16 do 18.

Onegdoj wieczorem no ul. Okrzei 
w Dąbrowie wynikła krwawa bójka po 
między znanymi awanturnikami Jul- 
janem Podsiacjlą, Stanisławem Sobie­
rajem  i Józefem Żurkiem, zamieszka­
łymi w Dąbrowie.

Trzej awanturnicy, nieco podchmie 
leni wszczęli na ulicy pomiędzy sobą 
sprzeczkę, która zamieniła się wkrót-

W komunalnych lasach sławkowskich
wykryło nadużycia

Władze wszczęły dochodzenie w 
sprawie nadużyć w komunalnych la­
sach sławkowskich, polegających na 
wywożeniu drzewa z lasów w ilości 
znacznie przekraczającej ilość ustalo­
ną i zapłaconą przez stałego odbiorcę 
drzewa z lasów sławkowskich, handla

Echa kradzieży towarów
w spółdzielni spożywców w Zychcicach

Przed sądem grodzkim w Czeladzi 
stanęło 4 włamywaczy z Dąbrowy; W o 
szczyk, Malman, Cekier i Dorosz, o- 
skarżonych o włamanie i kradzież róż 
nych towarów spożywczych, w Żych- 
cicach,

Woszczyk i Malman twierdzili, że 
sami dokonali włamania, natomiast 
władzo policyjne podejrzewały o 
współudział w kradzieży dwóch zło­
dziei z Dąbrowy mianowicie J- Ce- 
kiera. (ul. Batorego 28) i Baled a wa 
Dorosza (ul. Kołłątaja 23)-

Na rozprawie Woszczyk i Malman 
potwierdzili swoje zeznania, za co 
pierwszy został skazany na 10 miesię-

leforma ooiat samochodowych
Uchwalone przez kom itet ekonomiczny 

m inistrów  zm iany w opłatach od samo­
chodów n a  rzecz funduszu drogowego, 
które  wprowadzone zostaną w drodze roz­
porządzenia rad y  m inistrów  przew dują, 
zniżenie op łaty  od samochodów ciężaro­
wych z 35 na 20 zL od każdych 100 kg. wa 
g i samochodu, oraz zniesienie pobieranej 
dotychczas op łaty  od miojsc w autobu­
sach (100 zł. od każdego m iejsca), zam iast 
czego podwyższona zostanie roczna opla 
ta  od przebiegu z 40 na 50 gr. za jedno 
m iejsce i jeden kilom etr przebiegu, przy 
czem ta  o p ła ta  nie będzie m ogła przekra
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ce w bójkę. ,
Podsiadło i Sobieraj rzucili się na 

swego towarzysza z nożami, zadając 
mu kilka poważnych ran.

Na miejsce krwawej bójki przyby 
ła policja, która zatrzymała obu no­
żowników.

Żurka przewieziono do szpitala.

rza drzewem Monszajna.
Narazie wykryto, że Monśzajn w y  

wiózł około 100 mtr. drzewa więcej, 
aniżeli miał prawo.

W aferę jakoby wmieszani są lu ­
dzie, którzy strzec winni interesów 
gminy.

cy, a drugi na półtora roku wiezienia.
Z braku dostatecznych dowodów 

winy Cek i erę i Dorosza sąd uniewinnił

Swego czasu donosiliśmy o kra­
dzieży w domu noclegowym w Goło- 
nogu, gdzie skradziono ubranie i pie­
niądze niejakiemu lekowi Szapiro.

W ręce policji wpadł onegdaj dru­
gi sprawca tej kradzieży, Bolesław 
Dąbek, bez stałego miejsca zamieszka 
nia, od którego odebrano marynarkę 
zrabowaną Ickowi Szapiro.

Schwytany złodziej przyznał się 
do udziału w rabunku i w dniu wczo­
rajszym osadzony został w więzieniu.

ozać 150 zł. Dla. autobusów kursujących 
n a  drogach gruntow ych optaia ta obniżo 
na  będzie do 30 gr.

D la nowych lin ij autobusowych powyż 
sze staw ki obniżone będą do połowy na 
przeciąg pierwszego roku od otw arcia no 
wej lin ji.

Jednocześnie jednak z tem i ulgam i 
podwyższone będą opłaty  od zarobko­
wych pojazdów konnych .kursujących 
na drogach bitych, gdyż, opłaty  te dotąd 
ustalone były zbyt nisko, wobec czego 
pojazdy te stw arzają  dużą konkurencję ea 
mochodom.

„Lato się leszcze nie 
rozpoczęło,./4

Od tygodni przechodzą nad Pol­
ską ulewne deszcze, burze i huragany.

Dotyczy to zarówno okolic zazwy­
czaj narażonych na częste opady w 
porze żniwnej, jak i tych, które znano 
są z pięknej i trwałej pogody letniej.

Komunikaty z gorących, południo­
wych^ części kraju mówią o zimnacb, 
szaleją burzę i wichry nad morskim 
pobrzeżem, wylewy rzek grożą całej 
Wileńszczyźnie.

Wprawdzie sfery miarodajne w 
tych sprawach (czytaj: P. T. M.) ogła­
szają oficjalnie, że niema powodu do 
zbytnich zmartwień, ponieważ >,wła­
ściwe Jato jeszcze się na rozpoczęło"— 
stanowi to jednak słabą pociechę dla 
rolników, a z nimi dla wszystkich, dla 
których kwostja dobrej pogody i do­
brego żniwobrania sprowadza się n ie­
tylko do tego... kiedy wziąć sobie urlop

Z wielu miejscowości sygnalizują <* 
gniciu zboża i ziemniaków'.

Na Wołyniu i Kaszubach normal* 
ne prace żniwne są często utrudniono 
lub całkowicie uniemożliwione wsku­
tek ulew.

Środkowe okolice kraju przewidują 
znaczne obniżenie efektu zbiorów o- 
raz klęski w warzywnictwie i owocar- 
stwie.

Nie jest to wszystko zbyt wesoło, 
zwłaszcza dziś przy tak trudnej sytuu 
oji gospodarczej wszystkich warstw, 
i najtrudniejszej bodajże — rolników.

Z tego punktu widzenia pociechy 
P. I. M., „że lato się jeszcze nie roz­
poczęto", wyglądają dość problema­
tycznie...

Bo, jak już powiedzieliśmy, lato 
jest nietylko okresem urlopów i wypo 
szynków, które można sobie „przekła­
dać" i „odkładać" i to niezawsze, ale 
i okresem pracy rolnika, od której za­
leży los miljonów chłopów i cena chle 
ba w kraju...

AWANTURA W CZELADZI.
Onegdaj wynikło nic/por1 >żi mienie* 

pomiędzy p. Muchową zatu. przy ul. 
Grodzieckiej, a właścicielką sklepu p. 
Kotową, zam. przy ul. Bytomskiej w 
Czeladzi.

Właścicielka sk lepu  wciągnęła Mu 
ehową do sieni i dotkliwie pobiła. Na 
wszczęty alarm nadbiegło kdk i prze­
chodniów i obroniło Muchową.

Na Kotową policja spisała donie­
sienie.

 o-----

  Stowarzyszenia weteranów b. am iji
polskiej we F ran c ji w Sosnowcu, zawia­
damia, iż w dniu 4 bm. o godz. 10 odbę­
dzie się zebranie członków w lokalu po­
wiatowej rady  BBWR. w Sosnowcu, na 
k tóre zarząd, zaprasza wszystkich cza n- 
ków, Jak i niezorganizowanyeb byłych 
żołnierzy arm ji polskiej we F rancji.

— Odpust Przem ienienia Pańskiego w 
Grodźcu, k tó ry  przypada na  dzień 6 sierp 
n ia  odłożony został na niedzielę 11 bm.
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wysiedlono 8 0 tysięcy tarko w, którzy wywędrowan

r fiL  Szwajcarskie Gorzkie
1|>fe3&|||vV Zioła*' ( z m arką Ko_ 

NfegSmlf s'tvi) są stosowane przy 
k chorobach żołądka, ki-

szok, obstrukcji i ka- 
mlleni żółciowych. 

„Szwajcarskie Gorzkie Zioła« 
są naturalnym  łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, u łatw ia­
jącym funkcje organów traw ienia 
i działającym  przeciwko otyłości.

Żądajcie w aptekach 
i składach aptecz­
nych hygjenicznej 
przysypki dla dzieci

Puder  „ D z id z i44
z (kogutkiem)

utrzymujące ciaip 
dziecka w zdrowia 

i czystości.

fifl TYSIĘCY TURK W OPUŚCIŁO RUMUNJĘ.

7.
do Turcji wraz z całym sw-5.v-r: ruchomym dobytkiem. Na zdjęciu fragment

odjazdu emigrantów

Chłopiec od windy -- milionerem
Sensacje na Riwierze

Riviera, Cote d'Azur, Monte Carlo 
— oto marzenie tysięcy ludzi. Ileż prze 
stępstw ,i'leź defraudaeyj, ileż afer pu~ 
pełniono .aby zdobyć pieniądze, aby 
wyjechać na Błękitne Wybrzeże, zam 
knąć się w upajającej atmosf. Eivie- 
ry, zatonąć w oszałamiających prz ‘ży­
ciach ,spróbować szczęścia przy ru let­
ce w Monte.

Zwłaszcza dawniej, w tak zwa­
nych przedwojennych czasach na Ki- 
vierze gromadziła się cała elita świata. 
Tam błyszczały najpiękniejsze kobiety 
i najcenniejsze klejnoty oraz najpięk­
niejsze klejnoty i najcenniejsze kobie­
ty. Tam rozgrywały się najróżniejsze 
romantyczne awanturlu i wielkie szan 
taże.

Dziś — dziś Riviera jest równie 
piękna i pociągająca, jak dawniej — 
jest jednak bardziej przystępna dla 
zwykłych śmiertelników, gdyż ceny w 
tamtejszych pensjonatach i hotelacii są 
bardzo przystępne — przeciętna cena 
wynosi 35 franków dziennie. To oczy­
wiście sprawił wszechwładny kryzys.

Ale pozatem, tak samo dziś, jak i da 
wniej na Rivierę przybywają znakonń 
te osobistości i wszelkiego rodzaju sla

wy. Obok amerykańskich bogaczy w i­
dzi się wybitne osobistości ze świata 
politycznego. Do niedawna bawił tam, 
jak wiadomo, król szwedzki Gustaw V, 
który jak zwykło, występował incogni 
to .jako mister G. i interesował się bar 
dzo turniejem  tenisowym. Pozatem ba 
wił na Rivierze Douglas Fairbanks, se 
nior oraz Charlie Chaplin. Sensacją te. 
goroeznego sezonu są występy słyn­
nej śpiewaczki kabaretowej Mayol, kió 
ra występowała w tamtejszym teatrze.

Ale największą lx<z wątpienia atra­
kcją był marjaż zawarty między pew­
ną starszą, ale opływającą w miljouy 
dolarów damą am erykańską a liftbo-; 
yem z jednego z największych lic mli 
na Rivierze. Tenże dwudziestoletni 
chłopiec od wiindyArywhrł tak siire  
wrażenie na starszej damie, że coprę - 
dzej ofiarowała mu serce ,rękę i rnil- 
jony. Liftboy przyjął jedno, drugie, a 
najskwapliwiej to trzecie i poślubi! a- 
merykankę, która nabyła dla niego w 
podarunku hotel, w którym  ̂dotych­
czas pełnił funkcje chłopca od windyy 
a obecnie stał się jego właścicielem i 
dyrektorem.

Z Olkusza
OLKUSZ OTRZYMA PRĄD ELEK­

TRYCZNY Z JAWORZNA.
W dniu 31 lipca obradowała w Ol­

kuszu specjalna komisja, składająca 
się z przedstawicieli województw: 
krakowskiego i kieleckiego, kolei że­
laznej, poczty, elektrowni Jaworzno, 
m agistratu  m. Olkusza i fabryki „Ol­
kusz", która ustaliła trasę linji elek­
trycznej dla prądu z Jaw orzna dla 
Olkusza.

L in ja  ta  ma być gotowa w bm., tak 
aby z dniem 1 września br. mieszkań­
cy Olkusza mogli korzystać z prądu 
z elektrowni w Jaworznie.

Na zebraniu przewodniczył delegat 
województwa kieleckiego inż. Gosiew 
ski z Kielc.

J a k  już donosiliśmy, elektrownia 
olkuska została sprzedana zarządowi 
m. Biała Podlaska.

(ol.) Z PC K . ,W dn iu  8 bm. w O lkuszu 
odbędzie sie ędpraw a kom endantów  d ru ­
żyn ratow niczych PCK . z pow. olkuskie 
go i miechowskiego.

(ol.) Skazanie za aw an tu ry  w Ojcowie. 
W  dniu  w czorajszym  starostw o olkuskie 
skazało za aw an tu ry  na  dancingu  „pod Ło 
kietkiem *' w Ojcowie w łaściciela m ają tk u  
W ierzchowiec koło Ojcowa, p. Ślizow- 
skiego na 30 zł. grzyw ny, oraz studen ta  
z Sosnowca p. Sztukę na 50 zł. — oby­
dwóm z zam ianą po 3 dni aresztu.

(ol.) K radzież row eru. P. K alw ińsk ie­
mu, nauczycielowi, p rzebyw ającem u na 
le tn isku  w Starczynow ie koło Bukowna, 
skradziono rower. Spraw ce te j kradzieży 
po lic ja  w ykry ła  w osobie B r jusłuw a 
Szotka ze Starczynow a.

Obaj wrócili do pałacyku. Jedno­
czen ie  prawie, gdy przystępowali za 
próg ozwał się dzwonek u fu rtk i od 
ulicv.

— To Van Broke —rzekł Yerdier 
z radością — nareszcie oddycham.

Pospieszył otworzyć a L ar­
tigues przyłączył się do dwóch współ 
ników, którzy czekali nań z taką nie­
cierpliwością. Yerdier zapytał go tak 
jak Maurycego przed chwilą:

— I  cóż.
Lartigues tak samo odpowiedział 

jak Maurycy:
— Udało się!
I dodał:
— Od jednego uderzenie. A tu

wszystko dobrze?
•— Bardzo dobrze-
Cóż Symeona?
— Umarła. w  ■
— Brawo!
— Widzicie — rzekł Maurycy—że 

moje przewidywania były słuszne!
—- To prawda — odrzekł Lartigues 

— Jakeś mówił, tak się też stało.
Punkt o godzinie jedenastej przy­
szedł hrabia z listem w ręce. —

Wpuściłem go do pokoju i pow ie­
działem, że Symeona czeka w pokoju 
sąsiednim, otworzyłem drzwi i przez 
grzeczność przepuściłem go naprzód, 
a gdy przechodził natychm iast z tyłu 
wpakowałem mu sztylet. Krzyknął i 
przewrócił się na nos. Biedny hrabia 
przeniósł się do wieczności.

— A list? — żywo spytał mniema­
ny opat. — Spodziewam się, żeś listu 
nie zostawił przy nim.

— List jest — odpowiedział L arti­
gues, kładąc go na stole. — Spalcie 
go.

Maurycy wrzucił list w ogień na 
kominku.

Lartigues mówił dalej:
— Teraz odpocznijmy trochę D ja 

óelnie jestem znużony.
— I  ja  także — rzek Mauiycy. — 

Spać będziemy wybornie, bo interesa 
jakieśmy załatwili dzisiejszej nocy, za 
pewniają nam spokój. Teraz pozwól 
cie sobie dać dobrą racłę-

— Prosimy.
— Zamknijcie się tu obaj i nie wy 

chodźcie, dopóki nie pojedzieeie do 
Anglji.

-— Rada rzeczywiście dobra i za­
stosujemy się do niej — rzekł L art - 
gues. —• ale ju tro  powinienbym iść do 
biura pocztowego przy ulicy En- 
ghien po list, którego się spodziewam 
z Londynu.

—  To ja  pójdę — rzek M a u ry c y .  
— Nasze wspólne interesa wymagają 
ażebyście się już nie pokazywali w 
Paryżu.

— Dobrze, ale jeżeli tak, to weź
to.

Lartigues wyjął z pugilaresu ja ­
kąś kopertę i podał ją Maurycemu, 
mówiąć:

— To koperta od listu, który już 
odebrałem w biurze poczty. List, k+ó 
ry  zabierzesz jutro, taki sam będzie 
miał adres. Pakażesz tylko tę koper 
tę. a zaraz ci list oddadzą.

— Bardzo pięknie! — rzek M aury­
cy, kładąc kopertę do kieszeni.

Muszę jak najprędzej mieć list z 
Londynu — dodał Lartigues.

— Bądź spokojny. Przezenmie nie 
będziesz długo czekał. Przyniosę tu ta j 
list wprost z poczty- A teraz dobrej 
nocy i do ju tra . Między miljonami a 
nami pozostała już tylko jedna prze 
szkoda bardzo słaba i ta  usunięta hę 
dzie za tydzień

Lartigues odprowadzi! młodzieńca 
do furtk i i tu się rozstali, przy uścis- 
nięciu ręki powtarzając sobie wzaje­
mnie:

— Spokojnej nocy! Do jutra!

X X X V III.
Czytelnicy bez w ątpienia nie za­

pomnieli, że parti Rosier pojechała do

naczelnika policji śledczej. Zobaczyw 
szy ją, naczelnik policji zawołał:

— Cóż się stało, kochana pani Ro
— Nadzwyczaj ważne rzeczy. 

sier?
Czempędzej do prefektury. Potrzeba 
ręku.
tylko ludzi — i Lartigues w naszem

— Ależ powiedz mi pani...
— Tu ani słowa. M inuty tyle war 

te co godziny. W drodze panu opo­
wiem.

Naczelnik wziął za kapelusz i po­
szedł za agentką. W prefekturze zasta 
li dyżurnego agentów i pojechali t a 
bulw ar Tempie.

W drodze Aime Joubert opowie­
działa po krotce i skończyła temi sło­
wy:

— Widzi pan, że miałam słuszność 
gdym prosiła o pilnowanie przedmie 
ście św. Honorego.

Naczelnik sam to zaraz przyzna 
wał w myśli, ale nic nie odpowiedział

— Na końcu bulwaru ulicy Turbi- 
got, obok bulwaru, Aime Joubert ka­
zała stanąć karecie, w której jechali 
agenci. Wyszli.

— Meunier — rzek naczelnik do 
inspektora — weź czterech ludzi i idź 
do domu pod nr- 18 na ulicy Rerango 
ra, bo będzie poza domem nr. 41 od 
bulwaru Tempie. W tym domu są dwa 
wyjścia. Pilnujcie z tej strony, ażeby 
nik t nie wyszedł. Uprzedźcie stróża.

— Dobrze panie naczelniku — od­
powiedział inspektor.

d. c. n.

Z Zawiercia
(z) Baczność rezerw iści. Zarząd związku 

rezerw istów  w Zaw ierciu zaw iadam ia
swych członków, iż ju tro  o godz. 7 wieczo 
rem  na placu budowy domu związkowego 
przy ul. Sienkiew icza odbędzie sic zbiór­
ka wszystkich zrzeszonych rezerwistów. 
Obecność wszystkich członków obowiąz­
kowa.

(z) W alka pom iędzy strag an iarzan u . 
Podczas wczorajszego ja rm ark u  nowy ry  
oek s ta ł sic widownią krw aw ej walki, ja ­
ka rozegrała sic pomiędzy 2 stra.gaoiarza 
mi hand lu jącym i warzywem  — G ardy lą  i 
Kocelą. K oeela sprzedaw ał w arzyw a po 
cenach niższych niż G ardyła. Tego rodzą 
ju  sąsiedzka konkurencja  nie spodobała 
sie pomocnikowi G ardyły  Siemionowi, któ 
ry  wszczął k łó tn ie  z Kocelą. Z początku 
obaj konkurenci prow adzili ostrą  u tarcz­
kę słowną, w pew cej chwili krzewki c ie ­
mion chwycił 2 kg. odw ażnika i uderzył 
nim 2 razy w głowę swego przeciw nika, 
a  widząc, że ten zbroczony k rw ią pndl na 
ziemie, zbiegł w nieznanym  k ierunku  Ko 

cele odwieziono do szpitala ubezpieczali1 i 
zaś za zbiegłym Siem ionem  wszczęto po­
szukiwania.

Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro 
byt i spokojną przyszłość zdobę­
dziesz sk ładając swe oszczędności 
w KOM UNALNEJ K A SIE  OSZCZĘ 
DNOŚCI pow. Zaw ierciańskiego w 

Zawierciu.
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Orkiestry wojskowe i muzyka 
cygańska na „Święcie gór“
W  okresie „Św ięta Gór“ (od 4 do 

11 b. m.) codziennie w godzinach ran ­
nych odbywać się będzie w Zakcpa, 
nem capstrzyk kilku o rk iestr w o jsko­
wych.

Ponadto przez cały czas trw ania 
„Święta'* odbywać się będą w n a j­
ruchliwszych punktach  Zakopanego 
koncerty ork iestr wojskowych, oraz 
4-cli oryginalnych o rk iestr cygań­
skich.

Ruch tarystyany w Berlinie
Z obliczeń berlińskiego b iu ra  t.ury- 

styczmągo wynika, że ruch ten zyskuje 
z każdym rokiem  na sile. C yfry  za 
pierwsze 5 miesięcy r. b- przewyższa­
ją  cyfry  zeszłoroczne za ten sam okres 
o 50.000 osób. C yfry  te obejm ują m ia­
nowicie 481.000 przyjezdnych z zagra­
nicy meldowanych w hotelach, pensjo 
natach itd. Z powyższej liczby przypa 
da blisko 50.000 na turystów za granicz 
nyclr, reszta na ruch wewnętrzno-t u y  
styczny. Na czele tabeli turystów  za­
granicznych soją Holendrzy z 4107 
osób. Polska zajm uje w tabeli szóste 
miejsce z 3.509 turystów , co stanowi 
wzrost o 1.000 osób za pierw sze 5 inie 
sięcy w stosunku do roku ubiegłego.

Obliczono, że w ruchu turystycz­
nym  całorocznym na 4-eh berlińczy- 
ków w ypada jeden obcy. W  Mona- 
chjum  jest ten ruch o wiele silniejszy 
Tam  na dwóch obywateli m iasta w y­
pada jeden turysta.

N iezw ykły  w róg ooiicii
C H C E  DOCIĄGNĄĆ DO 5 0  O F I A R .

W  pew nej wiosce jugosłowiańskiej 
mieszka oryginał nazwiskiem Prejlicz, 
k tóry  za zadanie swego życia postawił 
sobie walkę z miejscowemi władzami.

W  ciągu swego życia złożył on 1.47 
skarg  na policję i pozbawił posad 48 
policjantów.

Dla osiągnięcia swoich podstępnych 
celów przeszedł w życiu piechotą kolo 
20 tysięcy kilometrów.

— Mam teraz lat 67 — powiada ów 
dziwak —um rę spokojny wtedy, kie­
dy dociągnę do 50 ofiar, k tóre u t rą ­
cam z ich stanowisk.

Konkurenci lokomotywy
Torpedy motorowe* kurauiąee po to- j 

raefa kolejowych konkurują skutecznie * 
lokomotywami pedzonemi parą pod 
względem szybkości. Użycie motorowy eh 
pociągów staje sie coraz częstsze, na llr.ji 
zachodniej, łączącej Paryż z Havrem. pu 
sączono ostatnio w ruch pociąg motoro­
wy systemu Bugatti .który rozwijał n a ' 
rozmaitych odcinkach toru 3zybkośe 182 j 
kilometrów na godzinę. Przeciętna szyb­
kość pociągła wynosiła 119 km. Przy prób 
u ej jeździ® torpeda osiągnęła nawet szyb 
kość maksymalną 192 km., ca stanowi re­
kord światowy szybkości. Torpeda nsietci 
S2 pasażerów.

Kabina mechanika znajduje się pośrod­
ku wozu, w wieżyczce wystającej ponad 
dach wagonu i  oszklonej z wszystkich 
stron. W ciągu dwiach m inut od chwili 
wprowadzenia wagonu w ruch można roz | 
wimąć szybkość ł ‘ł  km.

Do Nr. akt. 1275/35.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w_ Zawier­

ciu Aleksander Chrząatowski m ający swą 
kancelarię w Zawiercia przy ul. Sądowej 
Nr. 10 na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła­
sza, że w dniu 14 sierpnia 1935 r. o godz. 
16-oj w Rudnikach, gminy Włodowice od 
bądzie się l-3za licytacja ruchomości skła 
dających sią z trzydziestu tysiący sztuk 
cegieł „K linkier1* wypalonej i dwudzie­
stu  tysicy sztuk cegieł w stanie wypala 
nia zwykłej ręcznej, oszacowanych na 
łączną sumę 900 złotych.

Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego 
ALEKSANDER CHRZĄSTOWSK1.

w w w w w w

Sto. i

Naprzełaj przez Polskę
Oddawna i s  dużym  naciekiem 

podkreśla się bezład, jak i panu je  w tu 
rystyee wewnętrznej Polski.

To wszystko za. mało.
W  istecio pęd do poznania wiashe- 

|go kraju  jest wśród polaków tak  zniko 
.my, można powiedzieć tak beznadziej­
nie slaby, że na palcach praw ic dałoby 
się policzyć tych wyjątkowych, dla któ 
rych ziemie polskie nie są obce, riiezha 
Ine.

N iestety d la większości -obyw ut li, 
jcałe połacie Polski, ba niekiedy na wet 
wszystko co leży poza obrębem rodzm 
nogo powiatu, to „ terra  incognita'*, 
św iat baśni i wieczornych gadek ..obie 
żyświatów,, i „powsinogów**, niem niej 
tajem niczy j a k  A fryka  Środkowa, lub 
In d  je  Angielskie.

Dalekie są jeszcze lata, kiedy p rak  
tyczne poznanie własnej ojczyzny bę­
dzie leżeć w ram ach średniego w yk­
ształcenia i stanow ić j.d n ą  z niewielu 
[Umiejętności dających praw o do m ia­
na doskonałego obywatela.

W  tej chwili turyści podróżujący^ 
po Polsce dadzą się zgruhsza podzielić 

na dwie kategorje. Jedn i to urodzeni 
włóczędzy, w najpiękniejszym  4 (.-go
jwyrazu znaczeniu, drudzy to komiwoja 
|żerówie, kupcy, przemysłowcy — sło­
wem ludzie interesu.

B rak nam kategorji najszlachetniej 
|szej, najw yższej — zwiedzających P d  
skę z obywatelskiego obowiązku, r  >zu 
miejących, że znajomość k ra ju  jes t 
rów nię w ażna jak  znajomość czy ta ­
n ia  i pisania.

„takich jeszcze nie widziano**. 
Wychować icl: m usi wielo pokoleń 

I— usilna, wytężona współpraca p a ń ­
stw a i. społeczeństwa. _

Państw o musi podjąć inicjatywę i
oodjęło ją. . : .

Społeczeństwo musi odpowiedzieć 
gotowością, nie ofiar jak  się to już po 
pularn ie  u tarło ,a gotowością zrozumie 
nia tej inicjatyw y, poparcia jej i wy­
korzystania, Państw o tworzy placów­
ki, organizuje ośrodki i kom unikację.

Społeczeństwo we własnym dobrze 
pojętym  interesie nie może pozostać o- 
bojętnie, musi poprostu ruszyć w po­
dróż po Polsce, 

i Pam iętajcie! W aszym  obyw ate.srim  
obowiązkiem jest wychowanie dzieci 
w gorącem pragnieniu  poznania Po, 

ski; n ie  z książek opisów i czasopism 
ą.le ujrzenia każdego je j zakątka ua 
iwłasne oczy, zobaczenia wszystkich jej 
luroków, bogactw, bezcennych skarbów 
orzyrody, ku ltury  i ducha, aby znając 

i jej praw dziw ą, niep rzesad zoną war 
tość, umiłować ją  tern silniej, a  je* 1 
zajdzie potrzeba bronić je j z tern zr >zu 
jmuiuiem, że zginąć za nią warto.

Bo jak  słusznie i dobitnie powie­
dział to Kraszew ski:

„Jest ozem odetchnąć, gdzie się viz 
pościerać, i żyć dlaczego i za co utula- 
ra66c.

A  jakże w y c h o w y w a ć  będziecie w a ­
szych synów, sami nie znając P o lsk i7 

Radosna koniecznością naszego ry ­
cia. niezhędnem uzupełnieniem wa­
szych zamierzeń i dążeń powinno się 
itać hasło: Poznaj Polskę.

Zaczynać w inniśm y od V\a»szawy. 
Złv to obywatel co stolicy własnego 

|  oaństw a me zna. Iluż talach jest
Iw śród nas. . -.j Przeciętnie W arszaw ę w n a ę u  roku 
[odwiedza 150- tysięcy obywateli P i ­
lskich. Jeśli nawet przyjąć, ze corocz­
nie przyjeżdżają inni to w c ią g u  Pi łat 

I niepodległości było w m ej 2.400 tvs. o 
fbywateli. Dodajmv do tego sumę !■- 
Jtys. mieszkańców W arszawy .a o trze - 
Imamy ,że zna ją  dopiero 3.600> tvs. oby 
1 w ateli Polski — z a l e d w i e  co 9 .  Czy to 
nie powinno nas zawstydzić?

Na. 70 miljonów obywateli Niemiec, 
co drugi obywatel ,a więc połowa, zr.a 
Berli, w Czechosłowacji nie jest go­

rzej ,nie mówiąc już o F ran c ji czy An 
Ąkii. .

Napraw m y czempręazej swó j błąd, 
K orzystajm y z każdej okazji. Jeśli nia 
możemy uczynić tego sami, poślijmy 
nasze dzieci. Niech obejrzą to miasto, 
W którem ważą się losy całego k1 a j u, 
niech przypatrzą się zgromadzonym tu 
niecodziennym i nieprzeciętnem w a r­
tościom kultury i ducha polskiego. 
Tem po życia tego wielkiego miasta, 
monumentalność jego budowli, spraw ­
ność i działanie jego urządzeń i środ­
ków lokomocji, z całą pewnością nio- 
tylfco w młodym ale i w dojrzałym u- 
m yśle wywoła głębsze, poczucie mocar

stwowości. Polski niż tysiące, mądrych 
książek lub uczonych odczytów czy wy 
kładów.

Co więcej, zakładajmy przy każdej 
szkole, czy uczelni fundusze turystycz 
ne, urządzane w ten sposób, aby każdy 
uczeń opłacający przez szereg lat urobi 
ną składkę miał pewność, że po dojiciu 
do pewnej ustalonej klasy zostanie na 
koszt funduszu turystycznego wy shiny 
do stolicy na  kilkodniową wycieczkę.

W ierzymy w to, że zużyty w ten
sposób kapitał, oprocentuje nam się
sowicie, wpodniesieniu poziomu umy­

słowego przyszłych pokoleń, w ich u- 
sifosun kowanej wartości kulturalnej i 
duchowej.

STANISŁAW GÓRSKI,

Z okolic Ustronia
U stroń i jego okolice przepełnione 

są letnikam i z różnych stron Polski: 
W arszaw y, Poznania, Łodzi, K rako­
wa, Śląska, Zagłębia. Sam Ustroń 
stopniowo przekształca się w środo 
wislro miejsce — kominy dymią, sły­
chać gwizdki syren na  ulicach, ruch, 
gw ar, tu rkot wazów i samochodowo 
Są tu  wprawdzie ładne wille, pensje 
na ty , lokale rozrywkowe i naw et ba­
sen pływacki, ale praw dziw y spokĄi 
i wypoczynek można znaleźć w oko­
licznych miejscowościach — Lipows­
cy, Herm anicach, u pcdnóia  C żantorji 
i t. d- . .

Łatw e wycieczki w Beskidy, na  
szczyty C żantorji, Lipowskiej Grani, 
Równicy, Stożka, B araniej Góry, roz­
ległe łąki, lasy liściaste i iglaste są 
dla letników wielką a trakcją . W szy­
stko to wpływa na szybkie zasileire 
organizm u i uspokojenie nerwów po 
całorocznej pracy w miastach i ośrod­
kach przemysłowych.

Ludność miejscowa jest spokojna, 
pracow ita, uprzejm a, dobrze kalkulu­
jąca  ceny za m ieszkania i żywność. 
N ic dziv/nego — szereg miesięcy mu­
si czekać na sezon, k tóry  debrze w y­
nagradza poniesione trudy. D avs razy 
w tygodniu odbywają się jarm arki w 
U stroniu. Gospodarze i kupcy me 
zw racają większej uwagi na nabyw­
ców — letnicy i tak  w szystka zakupią. 
Różnorodność i wysokość cen nie n a ­
potyka na żadną kontrolę i sprzeciw 
kupujących. Raz do roku można w y­
dać i użyć.

BIJFi Lipowiec, w  łipcu.
Miejscowe organizacje urządzają 

festyny , na których je s t gwarno i we­
soło. Przedew szystkiem  zarabia mo­
nopol państwowy, browar,. O rkiestra 
g ra  ze słuchu, tańczy się na drew nia­
nej podłodze pod golem niebem. Ra­
dość życia w całej pełni do późnej 
nocy. Je3 t kilka kolonij z Łodzi, K a­
towic i obóz wypoczynkowo-przeszko 
leniowy w Herm anicach dla członków 
p. w. N a trzecim  turnusie było 600 u- 
czestników ze Śląska i Zagłębia. W y­
różniała się kom panja zaglębiowska 
pod dowództwem por Ślusarczyka — 
miejskiego kom endanta p  w. i w. f. 
ż Sosnowca.

Ognisko, szereg popisów chóral­
nych, muzycznych, hum orystycznych 
zakończyło dwutygodniowy pobyt o- 
bozu, wykazując dorobek jego uczesb 
ników na obozach pod względem wy­
chowania obywatelskiego. Obecnie 
przebyw a w obozie 3lK) dziewcząt. W 
Nierodzimiu bataljon strzelców zo 
Śląska i powiatu będzińskiego regu­
luje Wisłę, pracując w ytrw ale i na 
tym  odcinku dla państw a i społeczeń­
stwa.

W  czystej i zimnej wodzie Wisty, 
płeć piękna i brzydka zażywa kąpieli, 
wygrzewa się na kamienistych b rze : 
gach —- nabiera koloni żółtej rasy. 
P an ie  uczą się pływać na półmetro­
wej głębokości, panowie łowią p s trą ­
gi. raki i liczą dni tego błogiego wy* 
poczynku. Szybko m ija dzień za dniem' 
bez trosk szarego dnia w mieście.

Stanisław Abratański.

NAD NIEMNEM...
Niema chyba polaka, który nie sły­

szałby o Niemnie i leżących mad njra 
Druskiennikacli, tern bardziej, iż zwią­
zały się ie dwie nazwy barwną w stę­
gą wspomnień z myślą o Jóżeue Pil" 
sud.skim, który  w . tych stronach spę­
dzał czas wolny od sw ojej odpowie­
dzialnej i jakże ciężkiej pracy. Szarą 
i skrom na willa M arszałka stoi dzi­
siaj tak  samo cicha, jak  ̂ dawniej 
Tylko że ,nie zamieszka już  ̂w nie,; 
K om endant, by spędzić tu swój jakże 
zasłużony urlop.

Miłe i ładne miasteczko Druskien- 
niki ściąga z całej Polski wielu ku­
racjuszy. Z dro jo w isk o  to posiada dwie, 
wielkie zalety: miasta i w si. Z p r z y ­
jemności dostarczanych przez miasto 
wymienić należy koncerty, dancingi 
i inne imprezy, z przyjemności letnis­
kowych przedewszystkiem wspaniałą 
plażę szary i tajemniczy las, oraz 
przepiękne jezioro Druskonie, k tóre 
jakby zaprasza, aby przy świetle księ­
życa pomarzyć, płynąć po jego Li-

Druśkieniki, w lipcu. 
lach...

Zjazd kuracjuszy liczny. 8ą iu 
letnicy z całej Polski. malowni­
czym parku koncertuje dwa  ̂ razy 
dziennie orkiestra zdrojowa z Wilna- 
Na przeciwległym brzegu Niemna 
(pól Niemna należy do Litwy) leży 
wieś Bałszyszki. Tłumnie się nad 
Niemnem gromadzą nasi sąsiedz1, 
wsłuchując się w tony zadzierżystych 
o bert asów i mazurów. Poj koncercie 
zaś, gdy zabrzmią tony pieśni , Wszy* 
stkie nasze dzienne sprawy**, odkry­
wają się głowy naszych kuracjuszy, 
a wraz z nimi zdejm ują czapki i są . 
siedzi - litw ini. Przed tygodniem, w 
niedzielę urządziła nam młodzież li­
tewska niespodziankę... Po ukończo­
nym koncercie, ustaw iła się w pó lkńę  
nad brzegiem Niemna. Popłynęła 
pieśń litewska, rzewna i tęskna... 
Słuchaliśmy, bijąc brawa, oklaski zaft 
nasze przyjmowano entuzjastycznem i 
okrzykami i powiewaniem czapek.

Maryla Holewińska.
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I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Walki o w ejście  do Sigi
Ja k  już pisaliśm y, w ub. niedzielę roz 

poczęły sie w Polsce w alki o wejście do 
lig i .W alki, ja k  wiadomo ,odbyw ają się w 
czterech grupach.

Do pierw szej g ru p y  należa: Skoda
m istrz  W arszawy), Union T ouring  
(m istrz Łodzi), L eg ja  (m istrz Poznania) i 
Polonia (m istrz Pomorza).

W skład d rug ie j g rupy  wchodzą: Pod.

m istrza  W ilna  — W K S. Śm igły, m istrza  
Polesia — K otw icy i m istrza  Białegosto­
ku — W arm ji.

N araze walki rozpoczęły sie w pierw ­
szej i  czw artej grupie.

W  drugie g rup ie  w alki sie jeszcze nie 
odbyły, n iem niej wobec b rak u  Podgór/.a 
m istrzostw o zdobędzie n iew ątp liw ie  KS. 
Dąb.

W  trzeciej g rup ie  faworytem - obok Czargórze (m istrz Krakowa), Dąb (M istrz Śląs 
ka) i B rygada (m istrz Kielc). Ponieważ nyeh je s t Siedlecki Strzelec.
Podgórze walczy odrazu w finałach  o p ie r W  czw artej g rup ie  prow adzi Śm igły
wszeństwo w te j grupie, rozstrzygną dwa przed Kotwicą. W arm  ja  jeszcze nie gra- 
meeze pomiędzy B rygadą a Dębem. , ła . Pew nym  m istrzem  tej g ru p y  jest

W skład trzeciej g rupy  wchodzą- Czar- W KS. Śmigły.

Taryfa blokowa przeznaczona jest w yłącznie dla mieszkań  
i  polega na tem, że cena za energję zależna jest od ilości dostar­
czonej energji i  w i e l k o ś c i  m i e s z k a n i a .  —  Całkowita  
ilość energji dostarczonej dla danego m ieszkania w  każdym  m ie­
siącu podzielona jest na trzy bloki. Cena za każdą dostarczoną 
kilow atogodzinę równa się

w I-ym  bloku 47 gr. 
w I l- im  „ 30 „
w III4m  „ 15 „

w  drugim  i trzecim bloku nie obowiązuje 10 proc. podatek pań­
stw ow y od elektryczności. R ozm iar bloków zależny jest od w iel­
kości m ieszkania odbiorcy, tj. od ilości izb.

B liższe inform acje w  sk lep ie E lektrowni i na posterurr 
kach m onterskich w. Dąbrowie i Czeladzi.

E le k tr o w n ia  O k r ę g o w a
w Zagłębiu Bębrowskiem, Sp Akć.

n i (m istrz Lwowa), K evera (m istrz S tan i­
sławowa), KS. 22 Strzelec (m istrz okręgu 
lubelskiego) i nieznany jeszcze m istrz Wo 
łynia.

Czw arta grujia  wreszcie składa się z

LOTNISKA SZYBOWCOWE j
W POLSCE. f

Według informacyj organu aero­
klubów „Skrzydlatej Polski", w mic-i- 
sterjum komunikacji zarejestrowanych 
jest 50 szybowisk i lotnisk służących 
szybownictwu w Polseo.

Lotniska te znajdują się w nasiępu 
jącyeh miejscowościach: teren o b o jo ­
wego komitetu szyboiccowsgo Kraków  
■— Bodzów pod Krakowem, Tęgobo­
rze pod Nowym Sączem, Magórka pod 
Białą k/Bielska, Kraków: teren O.K.S. 
Lwów  — Beźmiechowa pow. Lenko. 
Orowo k/Truskawca, Czerwony Ka­
mień — Kulików, Kiezerka k/Doiiny, 
Ko wałówka k/'Buezaeza, Białobrzegi 
k/Krosna, Kulików k/Krzemieńca, Łu- 
czyee k/Przomyśła,, Michałowice 
k/Drohobycza, Zagrobela k/Tarnopola, 
Lwów, Łuck, Posuehowa k/Brzeża;:, 
Barmaki k/Równego: teren G. K. S.
Łódź — Barycz k/Końskich, Łódź, 
Brzozówka k/Gostynina; teren O.K.S. 
Pomorze — Miedzyń k/Fordona, U- 
nislaw k/Bydgoszczy, Wzgórza k/lotni 
ska wojsk. Toruń majątek Borek, Ru- 
mja; teren O. K. S. Poznań -— Mosina 
pod Poznaniem, Bałczyna k/Ostrzeszn 
wa, Poznań; teren O.K.S. Śląsk — 
Heim k/Goleszewa, Księża Góra k/Ra­
dzionkowa, Grodziec k/Będzina, Kato 
wice; teren O.K.S. Warszaica — Miło 
sna k/Warszawy, Okuniew k/Wa-sza- 
wy, Polichno k/Kielc, Pińczów, War­
szawa — Mokotów, Sadkowo ktRado- 
nia; teren O.K.S. Wilno — Gr/ego- 
rzewo k/Wilna, Ausztagiery k/Wdua, 
Wasilkowa k/Jeziora Szelement; te­
ren działalności klubu lotniczego 
P.W .S . — Moszczona Kazionna p. Bia 
ła P ód l, Dębowe Góry k/Janowa Po- 
dlask., Brześć n/Bugiem, Biała Podla- 
:ka- teren działalności lubelskiego klu­
bu lotniczego — Sławinek k/Lublina. 
T U R N IE J SIA TK Ó W K I W SOSNOW­

CU.
W ub. środę odbył się w Sosnowcu tu r 

niej siatków ki szóstkowej do którego sta  
nęły trzy  drużyny.

D rużyna U nji zrem isow ała z Solva- 
yem z Grodźca 1:1. (W drugiem  sp o tk a ­
niu Strzelecki K. S. (Sosnowice) pokonał 
U nję 2:0.

W  ostatniem  spotkaniu Strzelecki KS. 
zwyciężył Solway 2:0.
SPO R T W OSTROWCU K IELEC K IM .

-W Ostrowcu kieleckim  odbyły się za­
wody. ICO m tr. M itte łstead t (KSZO) 11.7, 
200 m tr. M itte’s tead t (K) 2:01,8, 5000 m tr. 
P iotrow ski (K) 17:17.8, wdał MirteJf-rcadt 
>.80 wzwyż K aliw oda (KSZO) 1.55, oszczep 
Leśkiewicz (K) 52,50 (82,30 oburącz, tekord 
KSZO), dysk Im iela  (K) 41,20, ku la  Imie- 
la  11,26, m łot Im iela  40,11.

Tegoż samego dnia odbył się mocz pil 
k arsk i o p u h ar klubów fabrycznych m ię­
dzy drużynam i KSZO — G ranat (Skarży 

sko) 2:1 (0:0). B ram ki dla KSZO: Ludwi­
kowski i Łuczyński, d la  G ranatu  Paw lak 
z wolnego. Sędziował dobrze p. P ra jie ld . 
Przedm eez rezerw w ygrali goście 2:1 (1-0) 
Sędziował b. d-obrze p. Ściborowski.

SAMOLOT — LA TA JĄ C A  FORTECA.

W St- Zjednoczonych wybudowano samolot bombowy, który rozmiarami przewyższa wszystkie tego rodzaju sa 
moloty na świede. Ma oiu 21, metrów długości, zaopatrzony jest w szereg karabinów maszynowych i| 4 motory.

X C zapla (CKS.) zdyskw alifikow any 
na  przeciąg 2 miesięcy,. J a k  już p isaliśm y, 
n a  meczu CKS. — RKS. w R adom iu o m i­
strzostw o okręgu kieleckiego, usun ięty  
został przez sędziego z boiska obrońca 
d rużyny  czeladzkiej — Czapla.

Spraw ę tą  rozpotryw ał obecne zarząd 
kieleckiego OZPN., k tó ry  u k a ra ł Czaplę 
dwum iesięczną dyskw alifikacją.

X Odrzucony p ro test sosnowieckiej 
U nj.i Swego czasu sosnowiecka ł jn ja  zło­
żyła p ro test w spraw ie p rzegranego  m e­
czu z S arm acją  w Będzinie. P ro te s t ton zo 
s ta ł odrzucony przez zarząd pod okręgu Za 
głębia, wobec czego U n ja  odw ołała się od 
tej decyzji do kieleckiego GZPN.

K ielecki OZPN. po rozpatrzeni u sp ra  
wy u trzym ał w mocy decyzję pode kręgu i 
p ro te ts t TJuji oddalił..

PO TRZEBN Y  pracow nik  fryzjersk i. D ą ­
browa Górnicza, Okrzei 36, M. G ryn.' 
POTRZEBNY fry z je r od zaraz. D ąbro­
wa, K rólow ej Jadw ig i 7.

DW A pokoje, kuchnia, skanalizow ane do 
w ynajęcia. F lo rjań sk if 12, Sosnowiec. 
S K L E P  spożywczy z m ieszkaniom , u rzą­
dzeniem, tow arem  sprzedam , p u n k t do­
bry. W iadom ość ..Expres‘‘ D ąbrowa.

S|; DOKUME
U N IEW A ŻN IA  się zagubiony weksel in 
blanco na  200 złotych, w ystaw iony przez 
F ranciszka i H elenę Śliw ińskich na zle­
cenie Józefy i B ronisław a K ieljanów .— 
Dąbrowa, Kolon ja  S aszyc 11. 
STA N ISŁA W  _ F R A N C IS Z E K T y . A RNEC 
K I zgubił świadectwo 5 k u rsu  Sem ina- 
rjum  Nauczycielskiego w Łucku oraz 
książkę m otocyklu Kl. 73602.

Nr. E. 2482/31.

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnow 

eu rew iru  3-go, u rzędujący  w Sosnowcu 
p rzy  ul. P iłsudsk iego  pod N r. 2 na zasa­
dzie a rt. 679 K. P . C:. obwieszcza, że w 
d n iu  5 w rześnią 1935 r  od godziny 11 r a ­
no, w soli posiedzeń Sądu Grodzkiego w 
Sosnowcu odbędzie się sprzedaż z pubłicz 
nej licy tac ji nieruchom ości m iejskiej.. 
sk łada jące j się z p lacu  i budynków  m u ­
row anych: dom u frontow ego, piętrow ego, 
budynku  parterow ego, przybudów ki p a r ­
terow ej oraz szopy z desek i m aszyn sto­
larsk ich , dokładnie opisanej w protokole 
opisu  Iz dn ia  5 kw ietn ia  1935 r., położo­
nej w m ieście Sosnowcu, powiecie Będzin 
skim , województwie K iełeekiem , oznacz, 
połie. N r. 18 p rzy  u licy  D ługiej,, obejm u­
jące j pow ierzchni 2-6 prętów  k w ad ra to ­
wych, k tó ra  stanow i w łasność K azim ie­
rza i M ichaliny  małż. D łubakow skieh, w 
rów nych niepodzielnych połowach.

N ieruchom ość ta  m a urządzoną księgę 
h ipoteczną w W ydziale H ipotecznym  Są 
du Okręgowego w Sosnowcu Nr. hip. 1363

Pow yższa nieruchom ość została osza­
cowana na sum ę zł. 27.500. niepodzielna 
połowa n a  zł. 13,750. Sprzedaż zaś praw  
dłużnika D łubakow skiego Kaz. do n iepo­
dzielnej połowy nieruchom ości rozpocz­
nie się od ceny wywołania, tj. od kw o­
ty  zł. 10.312 gr. 50.

L icy tan t p rzystępu jący  do p rze ta rg u  
pow inien złożyć rękojm ię w gotow iźnie w 

kwó.eię zł. 1375, albo w tak ich  pap ierach  
w artościow ych bądź książeczkach w kład­
kowych, in sty tu c ji, w k tó rych  wolno u- 
mieszczać fundusze m ałoletnich, i że p a ­
p ie ry  w artościow e przy ję te  będą w w ar­
tości 3/4 części ceny geł<jowej. P rzy  licy ­
tacji będą zachowane ustaw ow e w arunki 
licytacyjne, o ile dodatkow em  publiez 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
V ia dcm oś ci w aru n k i odm ienne; że p ra ­
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licy tac ji i przysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli oso­
by te przed rozpoczęciem p rze ta rg u  nie 
złożą dowodu, że w niosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części 
od egzekucji i że uzyskały  postanow ienie 
w łaściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 

’ egzekucji; że w ciągu ostatn ich  2 cli ty ­
godni przed licy tacją  wolno oglądać n ie ­
ruchom ość w dn i powszednie od godziny 

. 1-ej do 18-ej, ak ta  zaś postępow ania egze 
Vuevincgo niożna przeglądać w Sadzie.

' " K om ornik  ( - )  ER. ODROBACZ. 
Sosnowiec, dn ia  30 lipca 1935 r.

Km. 1548/34.

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnow 

ou rew iru  3-go, u rzędu jący  w Sosnowcu 
p rzy  ul. P iłsudskiego  pod N r. 2 na zasa­
dzie a rt. 679 K. P . O. obwieszcza, że w 
dniu 5 w rześnia 1935 r  od godziny 11 ra ­
no, w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w 
Sosnowcu przy  ulicy K ilińskiego 
odbędzie się sprzedaż z puolicz. 
nej licy tac ji w d rug im  term in ie  n ie ru ­
chomości m iejsk iej, sk ładającej się z p la  
eu, domu m urow anego piętrow ego, komó 
rek  i ustępów, dokładnie opisanej w pro- 
tokule opisu z dnia 20 czerwca 1934 r., 
położonej w Sosnowcu, powiecie Będziń­
skim , województwie K iełeekiem , oznacz, 
polic. N r. 4 przy  ul. Sm olnej, o be jm u ją­
cej pow ierzchni 177.2 kw adratow ych sąż­
ni, k tó ra  stanow i w łasność dłużników 
F ranciszka  i K a ta rzy n y  m ałż. Iw ań­
skich.

Nieruchom ość ta ma urządzoną księgę 
hipoteczną w7 W ydziale H ipotecznym  S ą­
du Okręgowego w Sosnowcu, oznaczoną 
N r. rep. 1404.

Pow yższa nieruchom ość została osza­
cowana na  sum ę zł. 17.570. Sprzedaż zaś 
rozpocznie się od ceny w yw ołania, t i  od 
kw oty zł. 11.713.33.

L icy tan t p rzystępu jący  do p rze targu  
pow inien złożyć rękojm ię w gótow iźnie w 
kwocie zł. 1757, albo w takich papierach 
w artościow ych bądź książeczkach w kład­
kowych, in sty tu c ji, w k tó rych  wolno u- 
mieszezać fundusze m ałoletnich, i że p a ­
p iery  wartościowe p rzy jęte  będą w w ar­
tości 3/4 części ceny gełdowej. P rzy  licy ­
tac ji będą zachowane ustawowo w arunki 
licy tacy jne, o ile dodatkow em  publiez- 
nem  obwieszczeniem nie będą podane do 
(wiadomości w arunk i odm ienne; że p ra ­
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licy tac ji i przysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli oso­
by te  przed rozpoczęciem p rze ta rg u  nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części 
od egzekucji i że uzyskały  postanow ienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji; że w ciągu  ostatnich 2-eh ty-> 
godni przed licy tac ją  wolno oglądać n ie­
ruchom ość w dni powszednie od godziny 
»-ej do 18-ej, ak ta  zaś postępow ania cgs 
kucyjnego m ożna przeglądać w Sądzie.

K om ornik  (—) FR. OHROPACZ. 
Sosnowiec, dn ia  30 lipca 1935 r.

W ydawca H elena Mousiorska. Druk. plCxpres Zagłębia" Sosnowiec. T e a t r a l n a  1- -'eh Ml-t. R ed ak to r  odn Lucjan Horsk;


